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RZECZY HISTORYCZNE. —  O marynarce Pol­
skiej, przez L. Gołembiowskiego. (c. d.)

U W I A D O M I Ę  N I E .

Redakcja „Dziennika Powszechnego* upra­
sza Czytelników swoich tak  w W arszaw ie 
jak  i na prowincji mieszkających, o pośpie­
szenie z wniesieniem prenum eraty za rozpo­
czynający się z d. 1 K w ietnia 1863 roku 
kwartał.
Cena Dziennika w W arszawie: rocznie R. 8

pólrocz. „ 4
kwartał. „ 2
miesięez. „ — k. 67

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20
półrocz. „ 4 „ 60
kwartał. „ 2 „ 30

Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjmuje się 

w K antorze Głównym  Redakcji, wdomu pod 
Nr. 415, przy ulicy K rakow skie-Przedm ie- 
icic, oraz w kantorach: Achcika przy ulicy 
Marszałkowskiej N r 1065, Bysińskiego w do­
m u Skwarcowa; Blaszkowskiego na Krakow- 
skiem-Przedtnieściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej N r 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta N r 415a) Dębińskiej przy uli­
cy Długiej Nr 481 W; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej Nr 967; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena- 
torskioj Nr iQ5;Kędueriawskiego przy rogu uli­
cy olaznoj i Chłodnej; Potrzebskiego róg ulicy 

i Chmielnej ; Iłutsc/ia przy uli­
cy Nowy-,8 wiat i Książęcej; F lorjana lioz- 
manith przy ulicy iśto-Jańskioj; S. llozma- 
nith przy ulicy Nowy-Swiat; Stapfa przy uli­
cy Przejazd N r 644; Seg ed y  przy ulicy D łu­
giej; Schustra przy ulicy Wierzbowej N r 473- 
■t.Tytz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Ty- 
buchowskiego przy ulicy Nowy-,Świat N r 1300; 
Krajewskiego róg Ś-to Krzyzkiej N r 1352 b.,
M .Co/m przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich; 
Janiszewskiego kupca, przy ulicy Nalewki 
w  domu I ło b a , Nr. 2256 LewenAardoweJ 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 375 albo 66
n ow y; W inklera  N o w y -,Ś w ia t  i S zu by  przy  
u lic y  N o w y -Ś w ia t .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j ,  K k ó l a  P o l s k i e g o .  

etc., etc. etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Zważywszy:

iż dla udogodnienia komunikacji w m. Warszawie, 
przez rozszerzenie ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
zachodzi potrzeba zajęcia na użytek publiczny 
własności prywatnych, między tąż ulicą a Dzie­
kanką i częścią ulicy Bednarskiej położonych; w

przywiedzeniudo skutku objawionej w tym wzglę­
dzie Woli J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , 
na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Następujące posesje między ulicą 
Krakowskie-Przedmieście, Dziekanką i częścią uli­
cy Bednarskiej w m. Warszawie położone:

1. Klary Pawłosiewicz Nr. 371.
2. Samuela Orgelbrandta Nr. 372.
3. Wiktorji, Apolinarego i Aleksandra rodzeń­

stwa Szmidt Nr. 373.
4. Michała Biruntowieza Nr. 374.
5. Teresy Gędzierskiej Nr. 375.
6. Antoniny Brudkowskiej Nr. 376.
7. Karola i Karoliny Malcz Nr. 377.
8. Tychże Właścicieli Nr. 378.
9. Instytutu Domu Sohronienia św. Ducha i 

Panny Marji Nr. 379.
10. Kazimierza i Izabeli Nahajewiczów Nr. 380.
11. Emmy Przybylskiej i Natalji Laubcr N r.381.
f2 . Anny Haagen Nr. 382.
13. Godfrieda i Anny Gumbrychtów Nr. 383.
14. Walerego i Stanisława Rudnickich Nr. 384.
15. Maurycego Bluma Nr. 385.
16. Antoniny Brudkowskiej Nr. 2669.
17. Augusta i Franciszka Kuniewiczów Nr. 

2670.
18. Aleksandra Mąkierskiego Nr. 2671.
19. Karola i Józefy Bagińskich Nr. 2 6 7 2 .
z wszelkiemi należącemi do nich budowlami i 

placami, mają być zajęte na użytek publiczny i na 
Skarb uregulowane.

Art. 2. Zajęcie to na Skarb dla użytku publi­
cznego, przywiedzione być ma do skutku w myśl 
postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 6 
(18) Czerwca 1852 r.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku praw ma być zamieszczone, Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, oraz Komi­
sji Rządowej Przychodów i Skarbu, w czem do któ­
rej należy, poleca.

Działo się w Warszawie d. 1 (13) Marca 1863 r.
W i e l k i  K s i ą ż ę ,  Namiestnik

(podpisano) „KONSTANTY.”
Naczelnik Rządu Cywilnego

(podpisano) A. Hr. Wielopolski,
Margrabia Myszkowski.

D y r e k to r  Główny Prezydujący w Komisji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrznych, Szambelan Dworu, 
R z e c z y w is t y  Radca Stanu

(podpisano) Hr. Keller.
Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.

Sekretarz Stanu p r z y  [ladzie  Stanu Królestwa. 
Podaje do powszechnej wiadomości,iż decyzją Rady 
Stanu w Składzie Sądzącym d. 14 (2 6 ) Marca r. b. 
zapadłą, przyznane zostały prawa szlachty w woj­
sku zostającym:

Januszewskiemu Janowi, synowi Samuela,—i 
Wnorowskiemu Janowi, synowi Krzysztofa.— 

w Warszawie d. 16 (28) Marca 1863 r.—Sekre­
tarz Stanu J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
Enoch.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, dla dobra służby uwolniła p. 
Artura Awejde, od obowiązków Nauczyciela przy 
Gimnazjum w Łomży.

Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń- 
skiej i Warszawsko - Bydgoskiej, zawiadamia, że 
w pierwszy dzień nadchodzących świąt Wielkano­

cnych, to jest w dniu 5 Kwietnia b . r., zwyczajem 
lat poprzednich, na obu Drogach Żelaznych konie­
czne tylko pociągi do obsłużenia stosunków komu­
nikacji międzynarodowej, wyprawiane będą, a mia­
nowicie:

a) z Warszawy do Sosnowic,Granicy i Aleksan­
drowa—pociąg osobowy wychodzący o godz. 9 m. 
30  z rana.

b) z Sosnowic, Granicy i Aleksandrowa—takiż 
sam pociąg osobowy wychodzący z Sosnowic o g. 
8 m. 15 , z Granicy o godz. 8, z Aleksandrowa o 
godz. 10  m. 4 5  z rana.

W dniu zaś następnym, to jest 6 Kwietnia t. r. 
wszystkie pociągi osobowe rozkładem jazdy objęte 
oprócz towarowych i czasowo wstrzymanego na 
przestrzeni od Skierniewic do Granicy i Sosnowic, 
pospiesznego na obu Drogach Żelaznych, zwykłym 
porządkiem przebiegać będą.— Mirecki.— Naczel­
nik Kancelarji J. Niewęgłowski,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ojfólne sprawozdanie.

Za powód chwilowego spadnięcia papierów' 
na giełdzie paryzkiej w d. 28 marca, dzienni­
ki podają wiadomość jak a  nadeszła tam  zLon- 
dynu, budząca obawy o nowe zawikłauia 
pomiędzy A uglją a S tanam i Zjednoczonemu. 
Lecz giełda w krótce uspokoiła się, jak  skoro 
otrzymano wiadomość, że rząd angielski wrca- 
le nie zaprzecza prawności postąpienia, które 
mogło wywołać spór. M ylnie bowiem utrzy­
mywano, że prawnicy korony angielskiej u- 
znali za nieprawne zatrzymanie statku angiel­
skiego Ptterhof i że skutkiem  tego eskadra 
angielska na wodach Indij W schodnich zo­
stanie powiększona. J a k  donosi Morning-Post 
wiadomość ta podwójnie była błędną.

Gabinet angielski, k tóry w jednym  wzglę­
dzie okazał pewne umiarkowanie, z drugiej 
strony, nie uwzględnił żądania niektórych 
członków izby, oskarżających go o podburzanie 
Avojny w Stanach Zjednoczonych przez budo­
wanie statków dlaStanów  skonfederowanych. 
W edług p. Brighta, reprezentanta Manche- 
storskiej szkoły, mowa joneralnego solicyto- 
ra, broniącego prawa Anglji do dostarczania 
statków południowcom, rozjątrzy am eryka­
nów przeciw Anglji.

Ciało prawodawcze francuzkie większością 
221 głosów przeciw 6, uchwaliło projekt do 
prawa, ustanawiającego kontyngeus w roku 
bieżącym na 100,000 ludzi. Korespondencje 
włoskie zapewniają, że p. Sartiges z powodu 
n a d w e r ę ż o n e g o  s t a n u  z d r o w ia  p o d a ł  s i ę  d o  
dymisji, której Cesarz mu nie odmówi, jak 
tylko znajdzie mu następcę. H rabia Arese
w czasie swego pobytu w Paryżu, w jednej 
z rozmów z Cesarzem, miał wtrącić słówko o 
Rzymie, na co miał otrzymać w bardzo uprzej­
mym tonie odpowiedź, że W łochy mogą ty l­
ko zyskać, jeżeli spokojnie zechcą oczekiwać.

D zienniki W iedeńskie podają krążącą po­
głoskę, że jak  na teraz, przesilenie ministe- 
rjalno zostało już załatwione, a i p. Schmer- 
ling i p. Forgacz, pozostają na swych stano­
wiskach, zaś poświęcony zostaje tylko sędzia 
kurjalny hr. Apponyi, k tóry  otrzymuje uwol­
nienie od swych obowiązków. Sejm siedmio­
grodzki ma być bezzwłocznie, na żądanie kan ­
clerza hr. Nadasdy, który od tego czyni zale- 
żnem pozostanie na swem urzędzie, zwoła­
nym  i tym  sposobem ostatnia przeszkoda 
do uznania rady państwa za ogólną usunięta, 
sejmy bowiem peszteński i zagrzebski były 
już wzywane o przysłanie delegowanych do

rady państwa, a nie uczyniwszy zadosyć te- j 
mu wezwaniu, same pozbawiły się prawa 
przyjęcia udziału w obradach tego zgroma­
dzenia.

Przeciwko zwołaniu wszakże siedmiogrodz- 
kiego sejmu, jak  zapewniają z drugiej strony, i  
ciągle walczy usilnie hr. Forgacz, i dotąd nic ! 
stanowczego nie miało być jeszcze w tym  
względzie postanowione.

Według doniesień z Belgradu do dzienni- | 
ków wiedeńskich, gorliw ie tam  się zajmują ! 
utworzeniom, uzbrojeniem i wyćwiczeniem 
gwardji narodowej czyli milicji. Sam  Belgrad 
wystawić ma 3,000 ludzi. Tylko ludzie za­
możniejsi mogą wstępować do jazdy, ponie­
waż każdy jeździec własnym kosztem m a u- 
trzymywać konia; wykształceńsi wstępują do 1 
artylerji, a reszta do piechoty. Ćwiczenia za­
raz m ają się rozpoczynać i będą się odbywały 
dwa razy w tygodniu.

Und. bel., W., Z., Sch. Z.)

4n*IJa.

Londyn, 27 Marca. Dwa z pomiędzy w ię­
kszych tutejszych domów handlowych grec­
kich zdawały się już być onegdaj dobrze po­
informowane w tym względzie, że młody 
książę W ilhelm  Szlezwig-Holsztyn-Sonder- 
burg-Gltloksburgski ma szansę zostania kró­
lem greckim  i protoplastą nowej dynaśtji pa­
nującej; domy te bowiem kupiły w dniu 
onegdąjszym za 400,000 fuu. ster. papierów 
greckich, przez co są dzisiaj o 6,000 fuu. st. 
bogatsi, gdyż kursa tych papierów poszły w 
górę. Zresztą Times był pierwszym z dzien­
ników porannych, podającym wiadomość o 
kandydaturze pomienionego książęcia, i to 
wśród artykułu wstępnego, z którego anglicy 
dowiadują się, że młoda kiężna W alji nie po­
chodzi bynajmniej ze starożytnej rodziny 
królewsko-dflńskiej, lecz należy do jednego z 
małych domów niemieckich, który przed 10 
laty nie przewidywał naw et swej przyszłej 
wielkości.

W  Edym burgu robią wielkie przygotowa­
nia na przyjęcie lorda Palm erstona. Co do 
stanowiska tego męża stanu względem stro n ­
nictw politycznych, charakterystyczncm  jest 
to, że tak torysowie jak i whigowie starają 
się o jnk  najuroczystsze jego przyjęcie, a na­
wet pierwsi uskarżają się mocno o to, że w ię­
ksza część osób trudniących się przygotowa­
niami do uroczystości, należy do stronnictw a 
whigów; torysowie bowiem tw ierdzą, że 
wielki bankiet, jak i wyprawiony zostanie 
pierwszemu ministrowi, powinien być demon­
stracją ogólną, a nie stronniczą.

P o ż y c z k a  d la  s ta n ó w  p o łu d n io w y c h  byłej 
uuji am erykańskiej czyni znaczne postępy. 
Zdanie wypowiedziane przy pierwszej wia­
domości o tej pożyczce, mianowicie, że chodzi 
tu  bardziej o spekulację hazardowną niż o u- 
dzielenio pożyczki, coraz bardziej utw ierdza 
się. W  każdym razie straty , ztąd wyniknąć 
mogące, dotkną nie stany skonfederowane, 
lecz wierzy ci eh.

Times pisze w swem sprawozdaniu giełdo- 
wem: „Podług telegramów z Nowego-Jorku, 
okręt kupiecki „PeterhofF”, udający się z 
Londynu do portu  m eksykańskiego M atamo- 
ras i wiozący ładunek angielski, na dowód 
czego konsul m eksykański wydał mu świadec­
two, zabrany został w pobliżu St. Thomas 
przez W ilkes’a, adm irała Stanów Zje dnoczo- 
nych. S tatek  ten stawiony został w Key 
W est przed sądem dobrych zdobyczy pomi­
mo zapewnienia danego pom ienionem uadm i­
rałowi, iż nie ma na jego pokładzie żadnej 
kontrabandy wojennej. O wypadku tym za­

wiadomiono hr. Russella, a tutejszy św iat 
handlowy oczekuje z niepokojem rezultatu  
tego wypadku, tem bardziej że utrzymują, iż 
admiral W ilkes postąpi w podobnyż sposób 
ze wszystkiem i okrętam i kupieckiemi, uda- 
jącem i się do M atamoras. W artość okrętu 
„Petorkoii” wraz z jego ładunkiem  wvnosi 
70,000 fun. s te r”.

Wczoraj zmarł w N ortham ptonshire, w 
wieku lat 73, książę Grafton. Spadkobiercą 
jego ty tu łu  i majątku jest lir. Euston, repre­
zentujący w parlamencie Thetfort.

A uw trja .
Wiedeń, 28 Marca. Sprawozdawca Lloyda 

donosi, że program  załatwienia kwestji wę­
gierskiej roztrząsany był na konferencji, na 
której prezydował Cesarz i na której obecny­
mi byli tylko obaj ministrowie węgierscy, o- 
raz hr. Rechberg, p. Schm erling i kanclerz 
nadw orny chorwacki. Następnie na radzie 
ministerjalnej w całym składzie, m iały być 
prowadzone w dalszym ciągu rozprawy w 
tejże kwestji, a ponieważ we w torek odbyła 
się znowu rada m inisterjalna, pod prezyden- 
cją Cesarza, ztąd wnoszą niektórzy, że na 
takowej zapadła stanowcza w tym  względzie 
decyzja, która potrzebuje jeszcze jedynie san­
kcji monarszej.

Przeciw nie inne pismo węgierskie, Fiigge- 
tlen, ogłasza następujący telegram  z W iednia, 
z daty onegdajszej; „Położenie rzeczy nie u- 
legło do dnia dzisiejszego najmniejszej zmia­
nie, a naw et brak je s t zupełny zasady do na­
dziei rozwiązania kwestji węgierskiej*.

Tenże dziennik, będący ja k  zapewniają or­
ganem kanclerza nadwornego hr. Forgacza, 
podaje następujące rozumowanie: „Podstaw ą 
pojednania je s t obecnie istniejący związek. 
Ze związku podobnego w7ypływ a zwykle 
wspólność interesów, a te maią znaczenie 
ogólno-europejskie. Celem ich je s t potęga 
na zewnątrz. W  obecnem życiu państwa, po­
lityka zewnętrzna wywiera wpływ bezpośre­
dni na wszystkie stosunki społeczne. P o ­
lityka przeto zagraniczna stała się osią, oko­
ło której obraca się cale życie państwowe. 
W  zapatryw ania się na nowe stosunki, któ­
re mają być uregulowane, a k tóre i nas do­
tknąć mają, najważniejszem je s t to, że k ieru ­
nek spraw zagranicznych powinien być ko­
niecznie wspólny i z natury  swej niepodziel­
ny. W ażnem  je s t także należyte przejęcie się 
tą prawdą, że w obec rozwiniętych już i 
istniejących stosunków, polityka zagraniczna 
stała się w państwie przedmiotem tak  wiel­
kiej wagi, że wywiera wpływ bezpośredni na 
wszystkie stosunki życia państwowego. Au- 
tonomja przeto kraju nie może szukać dla 
siebie gwarancji w tym  samym co poprze­
dnio kierunku; w zarządzie państwem, sepa­
ratyzm  w swej poprzedniej iorm ie stał się 
uiemożebnym. G w arancje rozwoju narodo­
wego i samoistności powinny przybrać nowe 
formy; tam bowiem, gdzie najdroższe intere- 
sa naszego życia państwowego mają być roz­
strzygane, słuszny nasz i z prawa płynący 
wpływ je s t nieunikniony, a jak  skoro posia­
dać będziemy możność brania udziału w roz­
ważaniu wspólnych spraw, dawne formy au- 
tonomji ńarodowej i związku osobistego m u­
szą ustąpić miejsca nowym formom, odpo­
wiednim duchowi czasu. Nie jeden powie, że 
tego właśnie powinnibyśmy obawiać się, gdyż 
odziedziczyliśmy pod tym  względem odwie­
czne, święte uczucie. Lecz codo W ęgier, nie 
podobna mówić o uregulowaniu życia pań­
stwowego bez uznania niezbędności przyswo­
jenia nowych form. Cały świat przerósł nas

HZECZY HISTORYCZNE.

0 M a r y n a r c e  P o l s k i e j .
PRZEZ

Łukasza Gołębiowskiego.
S i ł y  m o r s k i e .

P rzedział H.
O kręty wojenne i korsarskie, czyli Frejbejtery. 

( c >*g d a U z y , p a t r z  K r .  7 2 ) .

Królowie Polscv i i
Gdańszczan za s ą s , a ^ ; X o  L  ai6 ma sobie
sen consociato populó (juko ? ° e?erat°

• v • „u tik ip mieli i  al« •  ̂ niedawnopisali l ta“ ie mieli), aic lm rozk . . ,
ludziom i poddanym swym. Oni pi.aeofee’ Jak° 
zawierali i otwierali wedle wolej swej, bi-zem 
morskie sobie przywłaszczali, dobru które 
potouą na morzu sami brali, miastom przyie. 
głym Elbieżanom i inszym nawigacji zabra­
niali, kapitany na latarniej, gdzie są wrota 
do korony, ludzie obce chowali. Nie chcieli 
dostarczać W. K. M. okrętów, kiedyś przed­
siębrał żeglugę do Narwy powściągnąć; opu­
ściliśmy przez to sposobność zajęcia Rygi 1 
Rewia. N iem ąjąc gotowości morskiej, znaia- 
złem miłościwy K rólu w pry watnyck pomoc. 
„ Z.™,1, 81ę poddani W. K . M. tamże z miasta
fzvsG  a fe ’wie10 ‘H* Zysku albo dla ko '  rzyści, ale więcej z miłości Rzeczypospolitej
chcąc się przy s użyć W .K .M . i K o ro n T k tó  
rzy Się podjęli hamować takich okrętOw któ- 
reby do N arwy Z prochy Z dzmły, Z rynsztun­
kiem wojennym szły. Kaczyłes j e za sługi 
swe przyjąć, z junsdykcjej miejskiej wyjąc 
listy bestallunkowe dać, komisarze swe i re-’ 
§dnient swój nad nimi postawić raczyłeś 
w D-dańsku”. Chcąc okazać, że dla dobra 
samych Gdańszczanów to W . Ii. M. czynisz, 

1Czbie zwierzchników nad korsarzami u- 
^ y n iłe ś  Jerzego Klefclda burgrabiego,—ten 
w w  Ły m urzędzie kom isarsknn spra-
wiedłiwość wymierzał, lecz wkrótce usunął

się od tego, wraz z Ferberem , patrząc żało­
śnie, że w mieście tem, nie ich, ale W . K. M. 
powaga wzrasta, że krainą tą  nadmorską 
i portem, Król, nie oni władają. Zaczęli tedy 
pomiędzy ludem rozsiewać, jako ta straż m or­
ska i komisarze ci, grożą niebezpieczeństwem 
miastu, jego swobodom, przywilejom i tak 
poburzyli umysły, że słudzy W. K. M. nic 
mogli pokazać się śmiało, i w domach wła­
snych nie byli bezpieczni. „Serpinka, kap i­
tana starszego, i za tem zjątrzenicm mało nie 
zabili, drugiego cieślę na ulicy okrutnie za­
mordowali, trzeciemu majętność wzięli, że 
służbę m orską przyjął. Insi też frejbejterowie 
wiele krzywd od pospolitego człowieka od­
nosili, a sprawiedliwości żadnej od urzędu 
mieć nie mogli, komisarzom także dospekty 
wyrządzali. Klefcld, burgrabia natenczas, dla 
k ilku kokoszy, jedenaście frejbejterów sług 
W . K . M. gwałtem jo wziąwszy, sine legiti- 
mo actore, non convictos, nie oglądając się 
na komisarze W . K. M., którzy byli gotowi 
sn IUC/.1’ °Prawiedliwość czynić, szyderskirn 
różnv sProw!ldziwszy ich wprzódy po 
nrzvhv.iVltri0n,acl1 miasta, w różane wieńce 
mieiscu ifio- k (ia* *ck ś(d4ó w hramio na

„iu takiej po»lne" (,7 i  “,'“ f«°Łku 
„iedostwalo
lu  poprzek położonym 2tCmiż wieńcami X ć  
podle drogi Wielkiej, k tórą komisarze i frej- 
bejterowic do Pucka zw ykli byli jeździć. Na 
morzu toż frejberterowie i słudzy w . K . M. 
nie byli zdrowia i rzeczy swych bezpieczni. 
K apitan na Blokhauzie 8), * rozkazania Kle-

0  Ten szczegół zdaje się okazywać? że w ieńce  
różane były ozdobą wojowników w tym w ieku . Mo­
że to  nam w ytłom aczy co o dobrym  Zygm uncie I. 
zach ow ały  nam  dzieje: „ lec ie  w wieńcu różanym  
rad ch a d za ł bez czapki.” B ielsk i K ronika Polska 
s. 586.

) Gralath Geschichte Danzigs, t. 2, s. 185. Jest 
Zaudes kapitan z Mindy aresztowany, że królew-

felda, Ferbera i Branta, tam ował je, depakto- 
wrał, w port nie puszczał, z dział do okrętów 
ich strzelał, tak  iż kilka okrętów z wielkiem 
niebezpieczeństwem ludzi przestrzelił, a dru­
gich tem pestatibus actos, bez wszelakiego 
miłosierdzia do portu nie przypuszczał. F er- 
ber też burm istrz, frejbejtery dla sprawiedli­
wości przychodzące, sromotnemi słowy na 
wzgardę zwierzchności Twej miłościwyKrólu 
najgraw ał”. Nie puszczono nas komisarzy do 
Gdańska; kiedyśmy drugą razą za surowem 
rozkazaniem W . K. 31. przyjęci zostali, ileż 
trudnośoi ńie doznaliśmy w tem dziele. S ta­
rano się nas ująć, mnie samemu, mówi K arn- 
kowski, dawano 15,000 dukatów, abych jedno 
mało co przejrzał w tej sprawie, około wy­
swobodzenia tych, którzy siedzą 9). Odrzu­
ciłem te ofiary, chcąc dopełnić czego dobro 
Rzeczypospolitej, czego rozkazy W .  K . 31. 
wymagały. Do większej tedy uległości znie­
woleni, „postąpili połowicę funtcollu; opa- 
trzyliśuiy imperium portus et maris, na mie­
szkanie W . K. 31., uskuteczniając przywilej 
Kazimierza Jagiellończyka, dali pałac i trzy 
domy nad Alotławą; uczyniliśmy dekret prze­
ciwko urzędowi, iż one imo (pomimo) komi­
sarze, tanquam  judices incompetentes, usur- 
pa ta  potestate, uczynili dekret przeciwko 
frej bej terom, sługom W . K. M., skazując je  
na śmierć, czego czynić nie mieli. D e genere 
poenae jako mają być karani, odesłalichmy 
do W . K. 31. Ukaranie kapitana na latarniej 
W . K. M. zostawione równie, staw ić go tu 
kazaliśmy, uznawszy, że to przeciw zwierz- 
chnościTwej miłościwy K rólu uczynił. Żech-

skim frejbejterom przestrzelał żagle, że przeciw 
prawu fortec,„wederhattestreicheu,noch Bescheid 
ertheilen wollen 1570.

9) W skutek tego wykroczenia Klefeld i Giesen 
do Sandomierza, Ferber i Projte zapewne później 
do Piotrkowa w niewolą zasłani. Patrz Beschrei- 
bung der Stadt Danzig, durch Rejnholdum Curi- 
chen. Amsterdam und Dantzig. Joch. und Gilles 
Janson 1688 f. s. 2 5 9 .

my mieli rozkazanie W . K. 31., aby głowy 
frej bej ter skie były z palów zdjęte i uczciwie 
pochowane, kiedy od tej części dekretu ape­
lowano, nie chcieliśmy dopuścić apelacji i to 
coś K rólu rozkazał, spełniono. Kiedyśmy 
tak  urządzili wszystko i władzę tw ą ugrun­
towali, prosimy przebacz Najjaśniejszy P anie 
miastu i uwięzionym; to cośmy postanowili, 
utwierdź ,0)”. Jakoż przebaczył K ról miło­
ściwy tak  srogą obrazę, poprzestał na tem, że 
burgrabia i stany miejskie przeprosiły go na 
klęczkach, wśród senatu 23 L ipca 1571 roku 
w W arszawie 1'). Kapitan na blockhauzie 
przysiągł Królowi i koronie, a na powtórnej 
komisji, Gdańszczanie pozwolili Królowi 
Falgeld, czyli po 4 pieniądze od każdej grzy­
wny pruskiej ze wszelkich towarów, i krom  
tego 100,000 złotych.

l0) Oratio R. D. Stan. Karnkowski, cujaviensium 
episcopi comitiis VarsavienSibus auno 1570 habita, 
qua exponuntur et explicantur acta legationis Ge- 
dauensis, i to samo po Polsku: Relacja spraw 
Gdańskichna sejmie walnym Warszawskim r. 1570, 
Cracoviae in off. Math. Siebeneycher 1574, 4 
Bielski str. 623 624. 638— 643, Stryjk. s. 765.

1') Posłuchajmy, jak z przeciwnej strony o tem zda­
rzeniu mówią: GralathGeschichte Danzigs t.2, s. 157. 
Frejbejtery przez Zygmunta Augusta uprzywilejo­
wane, przeciw Rosyjskim i Szwedzkim okrętom, po­
winny były strzedz żeglugi na morzu;— rozłożyli się 
przed portem Gdańskim, gwałtowności różne czy­
niąc okrętom neutralnym. U obcych padło podej­
rzenie, że Gdańszczanie wspierają kaprów, oświad­
czono na ich okrętach i majątkach szliód poszuki­
wać. Prosili zwierzchnicy miasta o skasowanie ich, 
gdyż koło Gdańska tylko leżeli, a Danja i Lubeka 
dawały paszporty do Rosyjskich portów. Były 
obietnice zniesienia korsarzy,— nie uczyniono tegoż 
wszelako, wyszedł tylko rozkaz do nich unikania 
portu gdańskiego,— lecz oni w rabunkach nie usta­
wali, zabierając okręty- Francuzkie, Angielskie, Ni­
derlandzkie, Duńskie 1 Lubeckie. Rabowali i na 
drogach publicznych, 11 ich złapano i z rozkazu 
zwierzchności ukarano śmiercią. W 1570 dopiero

A tak  właśni poddani pierwszy cios zadali 
morskiej potędze naszej. Zaślepiła ich zawiść, 
podżegały źle zrozumiane widoki dobra i po­
myślności miasta. Azaliż nie widzieli, że po ­
tęgą kraju i Króla, oni równie byt swój, szczę­
ście i pomyślność zagruntować mogą? S pra­
wiedliwie i trafnie rzekł do nich Sierakow­
ski, wojewoda Łęczycki, w czasie tejże ko­
misji: „Polską zawzdy Gdańsk stał, bez P o l­
ski obejść się nie mógł i nie może; nam i ży- 
wiecie, nam też dobrze z wami” la).

Co zaczęli Gdańszczanie, dokończyli przy­
właszczający7 sobie nad m orzem Baltyckiem pa­
nowanie Duńczycy, ostatek tych okrętów po­
gromili. Raz tylko jeszcze znajdujemy ślad,że w 
1576 r. w Maju, przeciw kaprom rosyjskim trzy 
okręty7 ivojenue i pinkę uzbrojono w Gdań­
sku ,J). Nie daje się dostrzegać, czyli to mia­
sto same dla zabezpieczenia handlu swojego 
zdziałało? czyli z rozkazu K róla i jako flotę 
naszą uważać to należy?

Rzućmy jeszcze oko na inne szczegóły7, da­
jące nam jakiekolw iek objaśnienia tyczące 
się siły morskiej za Zygm unta Augusta. K o­
misarze: Ja n  K ostka z Sztangenbergu Kasz-

ustały zupełnie kapry przy zawartym pokoju z Da- 
nją i Szwecją. To ukończenie frejbejterów poczy­
tano magistratowi Gdańskiemu za winę.

Str. 193 Postanowiono, że frejbejtery od miasta 
oddalić się mają.

Beschreibnng der Stadt Danzig durch Reinhol- 
dum Curichen. Amsterdam und Danzig. Job. und 
Gilles Janson 1657 f. s. 291 ksi. 3. W 1568. 11 
korsarzów ścięto, że rabowali na morzu i lądzie, 
wielu z Pomorzan zabijali lub zamordowali.

Schtttz. Historia rerum Prussicarum, a raczej: 
Davidi Cbytraei continuatio Islebii 1509 k. 516 
518, mówi w tymże duchu o komisji w Gdańsku

Nic atoli usprawiedliwić nie zdoła Gdańszcza- 
now, z tego co ta czynność ma nieludzkiego, prze­
ciwnego prawom i słuszności.

) Patrz powyżej przytoczoną relację spraw 
Gdańskich.

,3) Gralath s. 188.
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0 całą g łow ę, a św iat ten  odznacza się  po­
stępem , a n ie b ierną n ieczyn nością . P o w in ­
n iśm y  kroczyć na drodze tak m aterjalnego  
jak  i m oralnego rozwoju;w ten sposób  m ożem y  
zarazem i byt swój utrzym ać, i  w ejść na dro­
g ę  postępu; w n ieczyu ności, sk azu jem y sa­
m ych  siebie na śm ieć, a tym czasem  kroczący  
coraz bardziej, naprzód duch czasu p ozosta­
w ia  nas w  ty le  za innem i narodam i”.

Francja.
P aryż , 24 Maren. P . P icard  przem aw iał 

dziś wr ciele  praw odaw czem , o praw ie co 
do poboru te g o r o czn eg o , nie zaczepiw szy  
k w estji m ek syk ań sk iej, ja k  m iał p ierw iast- 
k ow o zam iar, poniew aż prezes ciała praw o­
daw czego zrobił m u uwagę, że przedm iot 
ten  w łaśc iw iej będzie w znow ić przy rozpra­
w ach  nad budżetem  prostującym . D la  tego  
p. P icard  ograniczył się  w ystęp ow an iem  
przeciw k o w ysokości cy fry  100,000 w yzn a­
czonej do poboru, i znacznej liczb ie zastęp ­
ców  w ojskow ych , przyczem  p o sta w ił p y ta ­
nie, czy  pom im o, że raport dow odzi nieT 
szk od liw ośc i tego środka, zastęp stw a  takie 
n ic  w p łyn ą  na zm ian ę ducha wojska. J e n e ­
rał A llard, kom isarz rządow y, odpowiadał 
panu P icard, zbijając w szystk ie  staw iane  
przez n iego zarzuty. K on tyn gen s 100,000  
n ie  obciąża lu dn ości bardziej niż daw ny 80- 
tysięczn y , poniew aż 20,000 ludzi pozostaje 
w  rezerw ie. • Co zaś do nagrody za zacią­
gn ięc ie  się, rząd zam ierza zam ienić ją  na 
rentę dla podoficerów , a spodziew a się  to sa­
m o uczyn ić dla żołnierzy, chociaż dotąd od 
1855 r., to je st  od daty w prow adzenia s y ­
stem u  uw oln ian ia  się  od w ojska przez op ła ­
tę, n ie przekonano się, aby do armji w kradł 
się duch sprzedajności i najem niczości, k tó ­
ryby zagrażał jej zaletom  w ojennym . K o m i­
sja budżetow a cia ła  praw odaw czego zw o ła ­
na je s t  na jutro dla otrzym ania odpowiedzi 
rady stanu co do w zn iesion ych  przez tęż korni- 
sję poprawek. N astęp n e p osied zen ie  izby 
zapow iedziane j e s t  na w torek, a potem  roz­
poczną się  ferje, k tóre potrw ają do ponie­
działku po przew odniej n iedzieli.

P . H avin  stan ow czo  i pub liczn ie zrzekł 
się  w szelk ich  roszczeń, które staw ia ły  go  
w antagonizm ie z panem  Picard, pozosta­
wiając mu m ożność w ybrania sobie tego ok rę­
gu  w yborczego w  P aryżu , k tóry  uzna za  
najw łaściw szy . Zdaje się, iżp . H a v in  nie w y-  
rz ek łs ię  zam iaru próbow aniaszzzęścia  w P a ­
ryżu  i zam ierza w ystąp ić  jako kandydat  
w  innym  okręgu.

Jak  zapowiadano, dziś po raz p ierw szy  
n a  g ie łd z ie  urzędow o notow ano pożyczkę  
w łosk ą . Co do k o lei z C ettc do M arsyIj i, 
znów  sprzeczne krążą w ieści, i pom im o g ło ­
śn y ch  p og łosek  o zw y c ięz tw ie  otrzym anem  

-p rzez kom panję L jońsko-Sródziem ną, z dru­
giej strony, rów n ie siln ie  zapew niają, że je sz ­
cze nic w tym  w zględzie n ie p ostanow iono,
1 że m oże liu ja ta n ie  będzie naw et w y k o n a ­
na. T ym czasem  kom panja południow a uzy­
sk ała  ju ż koncesję na budowę kolei z R h o-  
dez do M ontpellier.

H rabia A rese op u śc iłju ż P aryż, lecz przed 
odjazdem Cesarz potrafił zapoznać go z k s ię ­
ciem  M etternichem  i obaj ci d yp lom aci k il­
k a  godzin  rozm aw iali z sobą w obecności 
Cesarza.

D la  Grecji w ynaleziouo nareszcie K róla, 
m ianow icie k sięc ia  W ilh elm a  d u ń sk ie g o , 
brata księżnej W alji. Zdaje się , że k an d y­
datura ta p ostaw iona została'*rów nocześnie 
przez Francję ja k  i przez A nglję . Rząd  
francuzki popierając kandydaturę k sięcia  
d uń sk iego , ma zdaje się  na w idoku  bardziej 
chęć w y łączen ia  in n ych  kandydatur, niż 
szczególn ą  przychylność dla tego księcia.-

D ziś  odbyto rew izję u p. M ontluc, jen e-  
ralnego konsula m ek syk ań sk iego  w P aryżu, 
rodem  francuza, i u w spółpracow ników  n ie­
k tórych  dzienników , k tórzy  zajm ują s ię  po­
daw aniem  w iadom ości o spraw ie m ek sy ­
kańskiej.

France n iedaw no podała pogłoskę, że je ­
żeli p. Y u itry  obejm ie zarząd banku, m iejsce  
jego  w radzie stanu zajm ie radca R ich e, lecz 
w ieść  ta podobno je s t  bezzasadną. P om iędzy  
kandydatam i do senatu, w yliczają  pp. A u- 
bera i M oequart’a, sekretarza Cesarza, k tó ­

rego m iejsce zająłby p. D urny, p rofesor hi- 
storji i jen era ln y  inspektor uniw ersytetu .

W czoraj odbyło  się  przyjęcie w akadem ji 
p. O ktaw a F eu ille t . M ow y tak now o w ch o­
dzącego akadem ika, jak  i odpow iadającego  
m u p. Y itet, w yjątk ow o m iały  charakter c z y ­
sto literack i. M owa p. F e u ille t  dosyć się  
podobała, a zakończenie, w spom inające o o- 
b ecności Cesarzowej, uprzejm ie było przy­
ję te  przez publiczność. O dpow iedź p. Y itet, 
spraw iła znaczniejsze wrażenie, chociaż nie 
m iała w yższych  zalet od m ow y p. F eu ille t, 
lecz lepiej była w ypow iedziana. P . Y itet za­
drasną! w  niej cok o lw iek  sw ego  k olegę p. 
E m ila  A ugier, z pow odu kom cdji tego osta­
tniego Fils du Giboyer. P osiedzen ie to w zbu­
dzało w ielk ą  ciekaw ość, a k obiety  w balo­
w ych  praw ie strojach od 9-ej rano sta ły  
przed drzw iam i instytutu . C esarzow ę, przy 
w ejściu przyjm ow ali pp. Y itet, Y illem ain  
i L ogou ve, z których żaden n ie je s t  w ła ­
skach u dworu.

W ł o c h y .

Turyn, 25 Marca. P . M iughetti wczoraj o- 
znajm ił izbie o zm ianach ja k ie  n astąp iły  w 
sk utku  choroby p. F arin iego , to jest o u su ­
n ięciu  się pp. F arin iego  i P a so lin ieg o  z gab i­
netu. W iadom o, że p. P a so lin i przyjął urząd 
m inistra ty lk o  dla u ła tw ien ia  uform ow ania  
się  gab inetu  i sp e łn ien ia  obow iązku  p ow ie­
rzonego m u przez K róla, i że jed y n ie  czekał 
sposobności złożen ia  urzędu, do k tórego  nie 
m ial w cale upodobania. In n e zm iany w ga­
b inecie, o k tórych  wspom inano, ja k  się  zda­
je , zo sta ły  odroczone.

N akon iec rozdano deputow anym  osta tecz­
ne spraw ozdanie kom isji co do stow arzysze­
nia kredytu  ziem skiego . K om isja  w ięk szo ­
ścią 5 g ło sów  przeciw  5, ośw iad czyła  się  za 
przyjęciem  układu z pp. F rćm y, B ix io  i P e -  
reire. P raw o w tym  w zględzie w niesione zo­
stało na porządek dzienny i spodziew ają s ię , 
że będzie roztrząsano przez izbę przed zam ­
knięciem  posiedzeń, k tóre nastąpi 31 marca; 
gd yb y  jed nak  nie doszło do tego , będzie p ier­
w szym  przedm iotem  rozpraw  na przyszłych  
posiedzeniach , któro mają być otw arte 10 
lub  12 kw ietn ia .

U chw alen ie tego praw a n ie podlega w ątp li­
wości; w szelako opozycja sk ładająca się  z 
krańcow ego lew ego stronnictw a i z grupy z 
prawej strony, przewodzonej przez p. P asi-  
niego, będzie się  starała o w sze lk ie  m ożliw e  
zw łok i, a naprzód o przeszkodzenie, aby roz­
praw y w  tym  przedm iocie nie od b yły  się  w 
bieżącym  tygodniu.

W arunki w spom nionego nkładu są  n astę­
pujące. S tow arzyszen ie  kredytu  ziem skiego  
będzie założone z kap ita łem  00  m iljonów  fr. 
L ecz z początku w ypuszczona będzie połow a  
akcij, to je s t  90 ,000 po 500 fr., na które p ier­
w sza sk ładka w ynosić będzie 125 fr. A trybu- 
cje stow arzyszenia k redytu  ziem skiego w ło ­
sk iego , są praw ie też sam e w podobnej in ­
sty tu cji francuzkiej. G abinet u zysk ał, że k o ­
m isow e pobierane od p ożyczek , zn iżone bę­
dzie z 60  cent. na 50 , k ied y  ogólna sum a po­
ży czek  dojdzie do 400  m iljonów  fr. S to w a ­
r z y s z e n i e  o t r z y m u j e  od r z ą d u  1 0  m i l j o n ó w  fr . 
zapom ogi, którą w szakże m a zw rócić z z y ­
sk ów  po u p ły w ie  ośm iu lat. O bow iązuje s ię  
za to stow arzyszen ie dać rządowi zaliczen ie  
100 m iljonów  fr. w  obligacjach ziem sk ich , za- 
hypotek ow an ych  na dobrach narodowych. 
Z ałożyciele  obowiązują się  u tw orzyć ogólne  
tow arzystw o kredytu roln iczego, podobne do 
paryzkiego z kapitałem  10 m iljonów  fr.

S tow arzyszen ie otrzym uje przyw ilej na 
dwadzieścia p ięć lat; lecz zapew nione jej pra­
wa specjalne, m ogą być zaraz rozciągnięte  
najuż istniejące we W łoszech  in sty tu cje  k re­
dytow e, a n aw et zam ienione na prawo p o­
wszechne. D yrek torow ie i poddyrektorow ie  
stow arzyszenia  są  m ianow ani przez rząd, 
ja k  w e Francji.

G łów n e zarzuty dotyczą zapom ogi, u w a­
żanej za uciążliw ą, a będącej rzeczyw iście za li­
czeniem  na udział k ap ita listów  francuzkich, 
k tórych  przew ażnego w pływ u  obawiają się; 
w szakże m ianow anie przez K róla dyrektorów  
i w ięk szość W łochów  w radzie zarządzają­
cej, zdają się  być dostateczną rękojmią; za ­
rzucają także, iż akcje nim zosta ły  w yp u sz­

czone i stow arzyszen ie u konstytuow ane, już  
sprzedaw ane są zprim ą.

G abinet postan ow ił nalegać na przyjęcie  
układu, z którego spodziew a się p om yślnych  
rezultatów  dla kredytu  publicznego i p ry­
w atnego, a nadzieje te podziela opinja pu­
bliczna i ludzie fachowi. S koro prawo do­
tyczące tej in sty tu cji zostan ie uchw alone, 
izba będzie m ogła zająć się  roztrząsaniem  
praw stanow iących  finan sow y i adm inistra- 
cyjny program gabinetu. P raw a te w zbu­
dzają szczególn e zajęcie, poniew aż dotyczą  
organizacji kraju, który zam ierza utrw alić  
jedność, osłabiając centralizację, to je st  p o­
stęp ow ać zu p e łn ie  inaczej n iż dotąd p ostę­
powano, m ianow icie w e Francji. B ędzie to 
w ielk ie  dośw iadczenie godne u w a g i ludzi 
zajm ujących się  polityką.

WIADOMOŚCI TELTOAFICZW E
Turyn, 28 Marca. W  izbie deputow anych  to­

czy ły  się dziś rozpraw y nad budżetem  w y ­
działu spraw  zagranicznych. P . G ałlenga  
ośw iadczył, że odracza na później sw e in ter­
pelacje dotyczące spraw y konsu la  w  T unis.

( X owy-Jork, 18 Marca. M inister skarbu pan 
Chase, naradziwszy się  z kapitalistam i w 
N ow ym -Jork u , udał się  z powrotem  do W a ­
szyngtonu , n iezaciągn ąw szy  pożyczki. U tr zy ­
mują, że skarb je s t  d ostateczn ie zaopatrzony  
na obecne potrzeby. P u łk o w n ik  F r e y  został 
m ianow any m arszałkiem  profosem  poboru do 
wojska,

Nowy'-Jork, 19 Marca. D zien n ik i R icli- 
m ondzkie zam ieszczają d ep esze, nadesłano  
przez H ou ston  (w  T exas) i przez R io-G ran- 
de, dotioszące o zajęciu przez francuzów  m ia­
sta M eksyku . D ep esze  z G alvestonu  zape­
wniają, że k onsu l francuzki w  M atam oras o- 
trzym ał w iadom ość, iż francuzi zdobyli M e­
k sy k . S ą d zą , że pogłoska  ta  je s t  przed­
w czesna,

No wy-Jork, 19 Marca. Z w iązkow i uderzyli 
na tw ierdzę F ran k lin , lecz zostali odparci. 
A ta k  wqjsk skonfoderow anych na N ew burn, 
w K arolin ie północnej, także b ył bezskutecz­
nym . — Jazda zw iązkow a odniosła zw yc ięz -  
two nad kaw alerją skonfederow anych, wT po­
bliżu R appahannock. P o g ło sk a , że skonfede- 
row aui zajęli stanow isk o pod tw ierdzą D on -  
nolsou, je s t  zm yśloną.

Bruksela,30 Marca. W czoraj zaw arte zosta­
ły  w B e rlin ie  pom iędzy B e lg ją  a Prusam i, 
konw en cje dotyczące: ok reślen ia  sum y ja k ą  
P ru sy  m ają zapłacić za zn iesien ie cła  n a S z e l-  
dzie,— handlu, żeg lu g i i w łasności literackiej.

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
— D zień  w czorajszy b ył na poł pogodny  

i zm ienny, w  ciągu dnia sześć razy śn ieg  pa­
dał. Brednia tem peratura dnia 1 stop. R. z i­
mna, najw iększe ciep ło  po południu w ynosiło
3/io> w nocy było 2 3/5 stop. IX. m rozu. B aro ­
m etr w znosił się, średnia jego  w ysokość jest: 
749,39 m ilim etrów . W iatr panow ał m ocny  
północno-zachodni. N a słoń cu G p lam  oddziel­
n ych  i dw ie grom ady z 11 w ielk ich  i w ielu  
m ałych  plam  złożone.

—  F ran ciszek  P ien iążek , la t 64 liczący, 
m ieszkan iec m iasta G łow aczew a, w pow . R a ­
dom skim , w dniu 19 S tyczn ia  r. b., przecho­
dząc pijany w ieczorem  około  studni, w padł 
w nią i utonął.

— Zclinan H orn, lat 15 liczący, syu  w do­
wy rzcźniczki z m iasta P ołań ca, pow . S and o­
m iersk iego , oprawiając dnia 20 S tyczn ia  r. b. 
b ydle zabite na konsuincję, niew iadom o ja ­
k im  sposobem  w bil sobie nóż pod brodę w  sa­
m ą krtań tak głęboko, że pom im o udzielonej 
m u natychm iast pom ocy łelczerskioj, zaraz 
żyć przestał.

—  W  tym że dniu w ieczorem , M arjanna 
Scherer, żona k o lon isty  ze w si i gm iny F a ­
len ty , pow . W arszaw sk iego , jech a ła  na w ozie  
naładowanym ; przez nieostrożność pow ożące­
go, który b y ł m ocno pijanym , w óz w yw rócił

się  i tak  m ocno p rzygn ió tł tę kobietę, że na
m iejscu  życie zakończyła.

— G azeta P etersb urgska Narodnoje Boga- 
Islwo donosi, żo kom isja m ianow ana do rew i­
zji u staw y górniczej rosyjsk iej ukończyła  
sw e prace. K om isja ta przygotow ała  now y  
projekt przepisów  w  tym  przedm iocie, któ- 
reby p rzyczyn iły  się  do rozwoju p rzem ysłu  
pryw atnego w ek sp loatow an iu  kopalui.

— W  r. 1833, na Uralu, w łu pk u  m ik o­
wym  kopalni szm aragdow ych Jek aterynburg- 
sk ich , znaleziono k osztow ny kam ień, s ta n o ­
w iący oddzielną odm ianę chryzoberyllu, k tó ­
rem u znany m ineralog finlandzki Nordenszild  
dał nazw ę Aleksandritu, na cześć N. C e sa r z a  
A l e k sa x d r a  II. N iedaw no, a m ianow icie w po­
czątku r. b. w y sz ło  op isauie A leksandritu, 
skreślone przez akadcm ikaK okszarow a, z k tó ­
rego to opisu n iektóre ciek aw e szczegóły  p o­
dajemy. A lek sau drit, w  w spom nionem  wyżej 
m iejscu sw ego  pobytu znajduje się zw yk le  
w  tow arzystw ie szm aragdów , fen aktitów  lub 
innych  m inerałów; k o lo r  jeg o  je s t  zw yk le  
traw iasto-zie lony, zbliżający się do szm arag­
dow ego.— G odna uwagi w łasność tego k oszto ­
w nego kam ienia zaw iera się  w tern, że przy  
odbitych prom ieniach św iatła , ma on kolor 
ciem no-zielony, a przy w skróś przechodzą­
cych  m ieniąco się czerw onaw y. Ten ostatni 
kolor spostrzega się ty lko  w tedy, k iedy m in e­
rał oglądam y przy św ietle  św iecy  lub lam py, 
a nie przy dzień nem. B kutkiom  tej w łasności 
klejnoty  z A lek sa n d iitu  w dzień zdaj^ się  być 
zielone ja k  szm aragd, a w ieczór przy sztucz- 
nem  ośw ietlen iu , jak  am etyst, t. j . czerwona- 
w o-fjoletow e, i to dało powód p. N ordenszild  
do w yrzeczen ia , że A lek sau drit m a w  sobie 
dwa g łów n e kolory w ojenne ruskie: zielony i 
czerw ony. — W  zbiorze m ineralogicznym  p. 
K oczubeja znajduje się  n ajw iększy  zo w szy ­
stk ich  znanych okazów  A leksandritu , w ażą­
cy  13 funtów  i 13 zolotn ików . A kadem ik  
K okszarow  d o łączy ł do sw ego opisu tego k a­
m ienia rysunek  ow ego okazu w ielkości na­
turalnej.

—  K rólestw o czeskie liczy' w  51 ezysto -  
czeskich  okręgach w yborczych  1,653,372 m ie­
szkańców , w 25-ciu  okręgach m ięszauych  
1,283,185 m ieszkańców , iw  23-ch  przew ażnie  
n iem ieck ich  okręgach  939,003 m ieszkańców . 
Cała zatem  ludność k ró lestw a  czeskiego w y ­
n osi 3 ,875 ,560  m ieszkańców .

—  Surgóny donosi w  części urzędowej, że 
zw łok i B e li III , króla w ęgiersk iego , i jego  
m ałżonki A n n y  z dom u K om uenów , przenie­
sione zosta ły  26-go b. m. z m uzeum  narodo­
w e g o  w ęgierskiego w  P eszcie , do k ryp ty  k o ­
ścio ła  faruego w tw ierdzy  budzińskiej, i że na 
grob ie ich  p ostaw ion y zosta ł n ow y  napis. 
P rzy  tej sposobności odprawione zosta ło  o 
10-ej z rana w pom ienionoin koście le  żałobne 
nabożeństw o, na którem  celebrow ał kardynał- 
prym as w ęgierski.

— W  T renczynie w y szed ł num er drugi cza­
sopism a w języku  slow ak ów , pod tytułem : 
Słoweński narodni uczitel. C zasopism o to w y- 
chodzi co dwa tygodnie, a raz d o łączony doń 
b yw a dodatek Zrkadlo malucikych, drugi raz 
dodatek Szkoła domaci.

— W  t y c h  ( lil ia c h  w P ary żu , p r z ed a n o  n a
publiczuej licytacji, za 8 ,100 franków , jeden  
z tych  sferoidalnych zegarków , które n azyw a­
no cebulam i, lub jajkam i N ory m bergskiem i; w 
istocie w yryta  je s t  na nim  data z N orym bergi 
1500 r. i nazw isko H ele, którem u przypisują  
w ynalazek zegarków  kieszonkow ych; zrobio­
ny zaś j e s t  z m iedzi rytow anej.

— A sy ry jsk ie  zbiory w  Luwrze, ja k  dono­
si Monitor, w krótce zbogacą się  licznem i przed­
m iotam i sztuki, ofiarow anem i C esarzow i N a­
poleonow i przez p. D elaporte, k tóry  od krył 
grób grecko-babyloń8ki. P rzy  now ych  rozko- 
p y w aniach pagórka Nemroda, już w 1840 r. 
badanego przez p. L ayarda, który odszukał 
tam  ciekaw e pom niki obecnie znajdujące się 
w m uzeum  brytańskicm , p. D elaporte szczę­
śliw ie  odkrył, oprócz w ielu  in n ych , cztery  
w ielk ie  płaskorzeźby na p łytach  g ip sow ych  
2 m etry 27 centim etrów  (około  8 stóp poi.) 
w ysok ie, a 1 m etr 27 cent. (około  4 '/a stóp  
poi.) szerokie. P ierw sza  z tych  płaskorzeźb, 
doskonale zachowana, przedstaw ia postać ludz­
ką, ze szkrzydłam i, w okrągłej Spiczasto za­

kończonej czapce, trzym ającą w jednej ręce 
k oszyk  czy  naczyn ie form y kwadratow ej, a 
w drugiej szyszk ę sosnow ą. N apis w 18-u w ier­
szach pism em  kuuiczuem  idzie od pasa aż do 
połow y ud. D ru ga  płaskorzeźba przedstaw ia  
podobną postać, ty lk o  z przeciwnej strony, o- 
patrzoną sk rzydłam i z przodu i z'tyłu, z" na­
p i s e m  w 25 wierszach. Trzecia różni się  tern 
*1 I wócb poprzednich, że podobna postać lu- 
. V  w !vv,’.i ręce trzymająca koszyk , prawą  

tęKę m a w y c iś n ię tą  i otwartą; m a ona także 
w ierszy napisu. W szystk ie  te trzy p osta­

cie zdobne są klejuotam i w zausznicach, na­
szyjn ikach , bransoletkach d elik atn ie rżnię­
tych , um ieszczonych na rękach i ram ionach. 
C zwarta płaskorzeźba, w ed łu g  arabów u żyw a­
n ych  n iegd yś do roboty przez p. Layarda, je st  
jed yn ym  egzem plarzem . P rzed staw ia  ona po­
stać takich rozm iarów jak  poprzednie, m ają­
cą g łow ę i ciało ludzkie, lecz nogi orle i ogon  
skorpiona. B rak jej rąk i części skrzydeł w  
sk utku  uszkodzenia, lecz pom im o tego je s t  
nader szacowną. Z po za szerokiego pasa w y ­
glądają dw ie rączki od szty le tów , jed n a  g ład ­
ka, druga w k szta łc ie  łba k oń sk iego  a r ty s ty ­
cznie w yrobiona. Na postaci tej nie znajduje 
się  żaden napis.

In n e dw ie płaskorzeźby, m niejszych  rozm ia­
rów, lecz doskonale zacho wano, a przepysznej 
roboty, wyobrażają, jedna postać ludzką ze 
skrzydłam i na przedzie i 10-m a w ierszam i 
napisu  idącem i od stopy do p o łow y ły d k i,— 
druga postać ludzką skrzydlatą z, g ło w ą  dra­
p ieżnego ptaka, ozdobioną bransoletkam i, na­
szyjnikam i, trzym ającą w  lew ej ręce ko- 
S1jyk, a w prawej szyszk ę sosnow ą. S iódm a  
płaskorzeźba przedstaw ia kapłana w długiej 
szacie w w ysok iej czapce. Ó sm a doskonale  
narysow ana, wyobraża grupę dw óch w ojo­
w n ik ów  ubranych w tun ik i, jeden w k asku  
sp iczastym , drugi okrągłym , którego części 
boczne tak się  spuszczają, że osłauisiją uszy; 
ten ostatui w prawej ręce trzym a strzałę, a 
w  lew ej luk. N a dziewiątej p łaskorzeźb ie,grub­
szej roboty, w idać oblężone m iasto z trzem a  
wieżam i zębatem i. Z jednej z tych  w ież w y­
chyla  się  w ojow uik  ubrany w  tunikę, trzym a­
ją cy  ok rąg ły  puklerz i lancę; na drugiej w ie­
ży, osoba jakaś p rzygotow y wa się do rzuce­
nia pocisku; na trzeciej sto i kobieta z złożo- 
nerni rękami, D ziesią ta  płaskorzeźba, rzad- 
kiej p iękności rysunku, lecz z odtłuezoną d o l­
ną częścią, przedstaw ia k obietę w stroju, z 
w łosam i w lokach  spadających na ram iona, 
z założoną jed ną ręk ą  na drugiej. Jed en asta  
płaskorzeźba także uszkodzona, u iepopraw nie  
narysow ana, ma w yobrażać polow anie. D o  
tych  p łaskorzeźb, p. D elap orte d o łą c z y ł do­
brze zachow any, p ięk n y  napis k un iczny, k tó ­
rego każdy z 22 w ierszy ma 1 % m etra (ok o­
ło 5 '/4 stóp. pols.) d ługości i cztery cegły; 
d w ie mają napisy  ty lk o  na stronie p łaskiej, 
a dw ie drugie w iększe od zw yczajnie znajdo­
w anych  pośród gruzów  B abylonu, oprócz na­
pisu  na stronie p łaskiej, mają napisy na kan- 
tach.

D la  u łatw ien ia  przew ozu czterech w ielk ich  
płaskorzeźb, trzeba było przepiłow ać je na 
trzy części; po dokonaniu czego z n ajw iększą  
o s t r o ż n o ś c i ą ,  z m n ie j s z o n o  także ich  grubość 
z 12 na 4 centim etry, ażeby zm niejszyć ich  
wagę. W szy stk ie  te pom niki szczęśliw ie  p rzy ­
wiezienie zosta ły  do Bagdadu i w  końcu lu te ­
go m iały  być w ysian e sta tk iem  an g ielsk im  
z B assory .

— L otcrja we W łoszech  przynosi skarbo­
w i rocznie 42 ,412 ,000  fr. dochodu, czy li śre­
dnio po 1 fr. 88  od m ieszkańca; z tej sum y  
koszta adm inistracji,n iejednakow e w różnych  
prowincjach, pochłaniają 26 ,163 ,126  fr. 34  c., 
tak że do skarbu w p ływ a  czystego  16,248,784  
fr. 66  cent. R óżn e prawa, które przed przyłą­
czeniem  regu low ały  loterję w  różnych pro­
wincjach W łoch , dotąd p ozostały  w sw ej sile, 
tak co do sposobu grania w loterję jak  i w y­
sokości staw ek; lecz rząd w łoski k tóry  w obe­
cn ym  stanie fiuansów , nie m ógłby zrzec się  
źródła tak znacznego dochodu, i k tóry zresz­
tą ob aw iałby w ten  sposób p o w ięk szyć l i ­
czbę t a j e m n y  cli loterij u trzym yw an ych  przez 
w sp ółk i p iyw atn e , m usiał zająć się ujedno­
stajnieniem  prawa o loterjach i p r o j e k t  w  t y m
w zględzie został już w niesiony do p arlam en ­
tu. W  T oskanji najw ięcej ze w szystk ich  pro-

telan  G dański, Podskarbi pruski, S tarosta  
D y rsza w sk i i P u c k i, K acper Jeszk au  adm i­
nistrator B isk u p stw a  P o m eza ń sk ieg o , K rzy­
sz to f K on arsk i starosta H am ersztyń sk i, S te ­
fan i J a n  L o ic  (L lo y tz ) , u godzili k o rsa r zy , ł ). 
O k ręt od 60  do 70 łasztów , co do budow li 
k osztow a ł tyle:

1 c ieśla  za 13 n iedziel, po dw anaście g ro ­
szy codziennie, 30 grzyw ien; 2 czeladzi za 13 
niedziel, po 10 groszy codziennie, 90  grzy­
wien; 3 czeladzi za 13 n iedziel, po 8 groszy  
codziennie, 72 grzyw ien; po złp. 15 gr. 2 l i ­
cząc jak  w tablicach' C zackiego, u czyn i dzi­
siejszych  2,983 zip. 6  groszy. T ak i ok ręt po­
w in ien  był m ieć 32 łok cie  dna sw ojego, 8 
stóp  p łaszczyzny, 10 g łębokości, w iązany aż 
do w ierzchu i w  obw odzie na 25 stóp  ,5). 
A dm irał pruski ua m iesiąc 150 talarów p en ­
sji m iał oznaczonej. W ie lk o ść  ok rętów  jak  
zw y k le  w k u p ieck ich  m iastach, była  liczona  
podług liczb y  lasztów , któreby w sobie m ie­
śc ił czy li zabierał, tak są  okręty  od 60, 80  
do 150 i 200 łasztów , czy li od 1,800, 2 ,400 do 
4,500 i 6 ,000 k orcy  l6). Z najdujem y w spo­
m niane niższego rzędu sta tk i, to je s t  jachty i 
p ink i. Zdaje się, że ile łasztów , ty le  ludzi na 
ok ręt liczono. J est w zm ianka, że na każdym  
ok ręcie chciano m ieć 30 armat; chociażby ty l­
ko na w ięk sze  taką liczbę przypuszczać, za­
w sze liczba artylerji okaże sią n ie mała, 
zw łaszcza W o w y ch  w iekach, g d z ie  i lądowa  
n ie  była jeszcze  tak liczna. Gdańszczanie 
przesadzony zap ew n ie podają rachunek za
ok ręt jeden, m n i e m a ć  n a leży  najw iększy , ze
w szelk im  zapasem  żyw n ości, uzbrojeniem , 
osadzeniem  ludźm i i kosztem  utrzym ania ich  
przez lato zapew ne 70 ,000  złotych , k tóre po

,4)  Z księgi accusatio criminalis per Frideval- 
dutn.

15) Boch. Leben Albrechts des altem  s. 393, 
3 9 4 . - 3 2  Fusskiel, 8 Fuss flach, 10 Fuss tief. 
verbundeu bis an den Balken, und auf dera Ueber- 
lauf 25 Fuss weit.

,B)  Patrz w usprawiedliwiających pismach C, P .

I z ło tych  9  groszy 12 ,8/si licząc, dzisiejszych  
658,823  złp. 15 gr. i  4%, w ynoszą. K siążę  
pruski upew nia, że jed en  ob yw atel gdański 
podejm uje, za 80,000 złp . 10 tak ich  okrętów  
w ystaw ić. W  równej m ierze w ypadałoby  
na każdy ok ręt po 8,000, lecz na w ięk szy  p o­
trójną ilość biorąc, czyli 24 ,000 złp., te rów ne  
są teraz (pod ług tablic C zack iego) 226,305  
złp. 1’). K iedy  zważym y,- że odradzających  
w ystaw ien ie  floty rachunek zb yt p ow iększo- 

j  n y  zapew nie, sk łaniającego m oże za nadto 
| m ały , średnią pom iędzy tym  proporcją zua- 

leść łatw o. Jak oż potw ierdza to m niem anie  
w iadom ość zkąd inąd pow zięta, że w 1569 r. 
w G dańsku zbudow ano okręt w ielk i, k tóry  
26,100 grzyw ien  kosztow ał, te po złp. 14 gr. 
15 dla uuiknieu ia  u łom k ów  rachując 378,450  
zło tych  uczynią IS). K om isarze wojenni p ol­
scy , m ieli m oc rozpoznaw ania praw ości zdo­
byczy ua m orzu. Gdańsk m ien ił to być z k rzy­
w dą sw y ch  przyw ilejów  l9).

B atory  iunetn i d zie ły  zajęty, n ie m iał cza­
su m yśleć o flocie, chociaż go F ilip  I I  K ról 
hiszpański i F ap ież  nam aw iali, by się  nad 
K rólem  duńskim  p om ścił zn iszczen ia  s iły  
m orskiej P o lak ów  za Z ygm unta A ugusta.

W stąp ił na tron  Z ygm u n t n i ,  k tórem u tak  
szczęśliw e zdarzały się  w ypadki, on zaś tak  
m ało korzystać z n ich  um iał. Za jeg o  pano­
w ania  ty lu  w ojow n ików  i m ężów  stanu li­
czym y; ozięb ły  i  dum ny n ie dosyć ich cenił; 
odstręczał raczej, i gd yb y  n ie wrodzona P o ­
lakom  m iłość ojczyzny, zn iech ęciłb y  zupeł­
nie. O jak ła tw o mu było i w tym  w zględzie  
potęgę narodu do w ysok iego  w znieść stopnia!

17) Tamże.

18) Boef  xrge. ZUu Kunde Preussens 3 Band. 1.
Heft. s. 80. Nac mcht von einer unbekannten Preus- 
sischeu Clirouik, von H . P rof. VOn Baczko. Ty­
tuł tej kroniki w Archiw. sekr. Królewskim. Des 
Landes zu Preussen Beschreibung und Chronicka, 
geschrieben durch Geor. lideraacher, angefangen 
von 1586 den 15 Sept.

,9) Gralath s. 165.

P raw o sp ad k u  przeznaczało mu i szwedzką  
koronę, w cześn ie przewidzieć należało p o­
trzebę floty, łączącej n iejako oba te  kraje, 
w cześn ie dostrzedz żądzę panow ania w S u-  
derm anezyku i zam ieszki, które w ojczystym  
kraju p ow stać m ogły, a k iedy S zw ed zi już  
pierwej posiadali flotę, część jej w yjedny wa- 
ją c o d . ojca, obok niej tworząc polską, zara­
dzałby skuteczn ie przyszłości, zb liżałby i w j e ­
den niejako spajał w ęzeł oba te narody; a 
k ied y  przeznaczenie i  rosyjsk i tron dawało  
W ład ysław ow i, p lem ię W azów  panow ałoby  
na całej północy , i k tóżby się w tenczas oprzeć 
m u zdołał? L ecz  J an  K ról szw edzki i Z y ­
gm un t III , zarówno słabego b y li charakteru. 
P o la cy  także, pow iedzm y szczerze, upojeni 
w ielk ośc ią  i szczęściem , m niem ali, że na 
ostrzu szabli spoczyw ają ich  losy , całość i 
potęga. Z żalem  ojciec p ieszczonego z rąk  
sw ych  w ypuszczał syna, n ietrafnie wrzucona  
przez naszych  żądza odzyskania  E ston ji roz- 
dw ajała ty lk o  u m ysły , zn iechęcała  nawzajem  
serca, gotow ała  p rzyszłą  burzę, i ci, którym  
lgnąć do siebie, kochać się  nawzajem , dłoń 
bratnią podaw aćsob ie należało, w krótce przez 
tak d ługi lat przeciąg, zacięte i krw aw e sta­
czali boje.

D o  w ieczności p rzen iósł się K ró l szw edzki, 
na 43 z Szw ecji nadesłanych  okrętach 20), dla 
osiągn ienia ojczystego berła udał się Z ygm unt, 
w 1593 roku w racał 44 okrętam i. K iedy  w 5 
la t później drugą przedsiębrał podróż, by 
w szczynające się  p oskrom ił n iesnask i, k up ie­
ck ie okręty  duńskie flotę jego sk ładały; do- 
w ódzcąjej b y ł S ten ou  Banner. P o lsc y  pano­
w ie tow arzyszący K ró low i na obm yślonych  
w łasn ym  kosztem  w  G dańsku p ły n ę li sta t­
kach. U tarczka pod Stegeborgiem , m ęztw a  
obu flot dowiodła, zw ycięztw cm  żadna strona  
pochlubić się  w łaśc iw ie  n ie m ogła. W szczęła  
się  w ojna zo S zw edam i w  1600 roku, m nogie  
zw ycięztw a  lądow e w Infianciech  odniesione

20) Piasecki s. 110. 34 majoribus navigiis 9 
fliremibus, o powrocie s. 118 druga podróż s. 158.

i m orskie jedno u św ietn iło . C hodkiew icz 
ciągnąc z P arn aw y, dow iedział się, że część 
w ojska n ieprzyjacielsk iego  pod Szakiem , by­
ła jeszcze na okrętach, w sze lk i handel m iędzy  
R y g ą  i obcerni porty przejm ujących. N ie  są ­
dząc, żeby  czego lęk ać  się  m ieli od P o la k ó w  
nieśw iad om ych  morza, niedbale trzym ali się  
Szw edzi. Chcąc z tego  korzystać wódz p o l­
sk i, zdobytych w P aru aw ie dw óch okrętów  
szw edzkich  i in nych  pom niejszych  statk ów  
użył, p rzykupił k ilk a  od A n g lik ó w  i H o len ­
drów, osadził je  zbrojnym  ludem, a puściw szy  
przodem  k ilk a  łodzi palnych, natarł popędli- 
w ie  ua flotę szw edzką, sp alił 2 w ie lk ie  ok rę­
ty  i m nóstw o pom niejszych  z całym  ich  lu ­
dem, resztę do ucieczki p r z y m u sił2 '). P rzer­
wana w 1615 roku ta w ojna uporczyw a za 
staraniem  Francji, B rytanji i S tan ów  H olen ­
derskich, b yła  nadzieja, że pokój sta ły  n a stą ­
pi, — lecz k ied y  A lthan  hrabia, u czyn ił K rólo­
wi otuchę, iż w N iem czech 50,000 w ojska za­
ciągnie i z P ru s  przew iezie je  do Szw ecji, u- 
łudzony tem Z ygm unt, S zw ed ów  do burzenia 
się  przeciw  G u staw ow i A dolfow i zachęca, sam  
p rzyb yć upew nia i pożar ledw ie przygaszony  
zn ow u  roznieca. P rzec ie  po odzyskaniu  lu -  
flant d w u letn ie n astąp iło  przym ierze; w e trzy  
lata  niespełna, znow u S zw ed  dum ny rozp o­
czyna w alkę i znow u dw uletn ia  cisza. VY 
roku w ybu ch nęła  wojna, a w krótce z 1,1
i r> . . • • • • Przvczynątc-do P ru s teatr jej przeniesiony. P « /  £am ia. 

go w targm em a m iały  być ni ° Zak  
ry  utw orzenia flo ty  w i  uu . . % .
G dańsku 22). K ról ż ą d a ł  p °  k « « o ju P™ skim, 
ażeby w P ila w ie  m ia ł  4 okręt} dla uważania  
Szw ed ów , S z w e d z i ,  b y ^ G dańszczanie zacho­
w ali n e u t r a l n o ś ć ,  m e przyjm owali floty kró-

2i) Simo Starowolski declainatio contra obtre- 
ctatores Poloniae. Graco, in off. Math. Andreow. 
1631 —-4 ost. karta. Niemcewicza dzieje panowania 
Zygm. U l. T. 2 s. 216.

) łtelutatio discursus dicti necessarii— neces- 
sario conscripta ad demonst randam civitatis ejus 
innocentiam 1639  4. s. 97.

i lew skiej 23); chw ytano lis ty  p isane do S zw e­
cji, p rzesyłane m orzem .

W  1626 roku p oseł h iszp ański graf Sorija, 
chce po królu  p o lsk im  portu jak iegoś w P r u -  
siech, gdzieby pan jogo flotę m ógł zbudować 
i u trzym yw ać, napvzajem w szelk ie zboża pol­
sk ie zakupow ać obiecuje 2ł). Z M ak ow skim  
w racającym  z H iszpanji, przybyw a G abryel 
R oy  (R oa), później nieco baron O szi (A u ch i), 
ci upew niają kosztem  sw ego  m onarchv 24  
okrętów  na morze Bałtyckie przyw ieść, a 
w ziąw szy 12,000 żołnierzy od W allonsteina, 
w ylądow ać z n im i w Szw ecji, ch lu b ili się, żo 
200,000 talarów  od dworu sw ego mają na to 
udzielonych. Jak  zw y k le  dziw acznych  środ­
k ów  ch w ytający  się  Z ygm unt, układy z S zw e­
cją odrzuca, w G dańsku 9 okrętów , a później 
16 uzbroić rozkazuje by.Ju z sprzym ierzeń­
cam i połączył- C łndpliw y, tak szczodry  
w obietnicach R °tl’ lldaje się  do R ostok u  i 
L u beki, lco/j n ‘c m oże dostać okrętów; kan- 
seatyckm  bowiem  m iasta n ie ch cia ły  dozw a­
lać, a ż e b y  flota polska, m ogąca im  odjąć prze- 
wagtb jawiła się ua m orzu B altyck iem . S tała  
pod G dańskiem  eskadra szw edzka z 11 okrę­
tów  złożona, przew odniczył jej pod-adm irał 
Mikołaj H ohenszild, — 28 L istopada 1627 r., 
flota polska z 9 okrętó w w ojennych pod ste -  
rew  w alecznego O yppelm aua uderza na nie­
przyjaciół i  po zaciętej w alce p okon yw a.

(dalszy ciąg nastąpi.)

23) Piasecki s. 383 pod rokiem 1625 i s. 388.
2i) Canerarius in epistoła ad Jul. Bellura, u 

Rzączyńskiego pag- ,J2.
25) P ie r w sz e  podaje B ielsk i, drugiego nas n a u -  

naucza przypis pod lit. K.
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Avinoij grają w loterję; potem  idą S ycy lja , 
N eapol, P iem on t, Em iljn, M arehje i Umbrja. 
N am iętność W łoch ów  do gier hazardow ych, 
naprzykłud w P iem on cie , je s t  tak w ielka, że 
napróżno rząd starał się odzw yczaić m iesz­
kańców  od gry w  loterję, zm niejszając ilość  
kantorów  a podw yższając m inim um  staw ki 
do 1 fr-i m ieszkań cy  m iejscow ości gdzie nie 
m a kantorów , grają za pom ocą p ełn om ocni­
ków  m ieszkających tam  gdzie są kantory. 
Z drugiej strony, ci k tórych  zam ożność m c  
pozw ala na w ydanie odraza franka, po k ilk u  
składają się na staw kę. P rzek onan o się  tak- 
że, iż w dnie ciągnienia i w dnie popizedza- 
jące, dochody kupców  korzennych i p iek a­
rzy są m niejsze, z czego okazuje się, że in iesz- 
k ańcy oszczędzają na sw ojem  i sw y ch  rodzin 
p ożyw ien ia . żeby m *eó środki spróbow ania  
szczęścia-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—  Przed  k ilkom a dniam i, w spom inaliśm y

0 m ającem  się  w krótce ukazać w W arszaw ie  
przedruku dzieła w  języ k u  hebrajskim , pod  
tytułem : Bzem hagdolim, Itzahaka A jzcka syna  
ja k ó b a . Już to przedruki dzieł hebrajskich, 
dotyczących  liturgji, tradycji religijnej i cgze- 
getycznej, często d osyć u k azyw ały  się  u nas; 
daleko rzadszą rzeczą b y ły  oryginalne prace 
w  tym  języku; obecnie zaś znajdują się  pod 
prasą dw a podobne dzieła, a m ianow icie Ma- 
got ju szor, k tórego autorem  je s t  w arszaw ia­
nin p . Izaak S iebeuberg i Taras at mówes p. 
E fraim a M enkina Z agórskiego. P ierw sze  
z tych  dzieł jest elem entarną gram atyką wraz 
z w ypisam i, obejmuje bow iem  praw idła gra­
m atyczne język a  hebrajskiego z p izyk ładam i, 
poezje i pow ieści treści m oralnej, p ierw sze  
zasady nauki religji, opis św ią t i postów  sta- 
rozakonnych, początkow e regu ły  kalendar- 
sk io  i  zbiór słów  hebrajskich z przekładem  
polskim . N ie odejm ując w artości naukow ej 
tej książk i, za daleko w ażniejszo uw ażam y  
dzieło p. Zagórskiego, stanow iące obszerną  
rozprawę w  trzech częściach, w form ie djalo- 
gu opracowaną, o n ieśm iertelności duszy, a to 
dla tego, iż autor w sw ych  rozum ow aniach  
psych ologiczn ych  odwołuje się  do tw ierdzeń
1 zdań filozofów  starożytnych  i n ow ożytn ych  
innego w yznania, a zatem  w y ch y lił się  z cia­
sn ych  granic, w  jak ich b y  zastałość, zacofanie 
nieufność i pogarda w szystk iego  co ty lko  
obce, m ogłyb y  go zam knąć.

—  W ysz ło  niedaw no w B ru k se lli zajm u­
jąco dzieło h istoryczne pp. H uhault i Mar- 
guerin, pod tytułem : Wielkie epoki Francji (Les 
grand.esrpoqties de la France), napisane k rótko, 
treściw ie i dostępn ie dla w szystk ich . Pod  
m rmą pełną prostoty  i ożyw ienia, autorow ie  
m e szukając ch w ały  odkryw ania n ow ych  fa­
k tów , przedstaw iają w io le praw d sum iennie  
opracowanych. D zie ło  to wzbudza szczególno  
zajęcie, z powodu, iż jest przejęte od początku  
do końca duchem  now ożytnym . O becnie u- 
m ysły  zw racają uw agę na dwa w ie lk ie  zada­
nia: jak ie  praw a w arunkują pom yślność na­
rodów i jaki zw iązek  łączy  przeszłość z tera­
źniejszością. A utorow ie nie mają zarozum ie- 
nia, iż rozw iązali te zadania, lecz ciągle je m a­
ją  na w idoku a bezstronne i przyjem ue ich  
opowiadanie, dostarcza d o s k o n a łe  ży w io ły  d o  
Wydania w tym  w z g lę d z ie  s ą d u .  Z  j e d n e j  
s t r o n y  p r z e d s t a w i a j ą  d o k ł a d n ą  treść w szyst- 
k ic l i  reform  d o k o n a n y c h  przez b u llego , R i -  
clielieugo, Colberta i proponow anych przez 
Turgota, z drugiej śc isły , jasny  i zu pełn ie no- 
w y obraz stanu m oralnego i m aterjalnego ró­
żnych  k las społecznych przed 1798 r.

— N a posiedzeniu  kongresu  delegow anych  
od łrancuzkieh naukow ych i roln iczych  to­
w arzystw  w d. 19 marca, odczytał p. B e l-  
grand ciek aw ę rozprawę o zachow aniu wody  
deszczowej na naw odnienie Na tem że posie­
d z e n iu  p.G om ast złożył spraw ozdanie o k w estji 
głębokiej uprawki i o rezultatach k onkursu  
w b a in t Q uentin. W  tej samej k w estji żabie- 
rało g łos k ilk u  delegowanych. W  w ydziale  
historji i archcologji, odczytano spraw ozda­
n ia o dziełach, k tóre w y sz ły  we F rancji w 
tym  przedm iocie w 1862, a następnie od czy­
tano fopisy najsław niejszych  starożytn ych  o- 
bić, tak francuzkich ja k  i n iem ieckich .

—  Z nany w paryzkiem  dziennikarstw ie  
p. A ssolant, pracuje obecnie, jak donosi jeden  
z dzienników  paryzkich, nad w ielk iem  d zie­
łem  polityczno-filozoficznem , w 5 tom ach, pod 
tytu łem : Historja lat dwunastu (Hisloire de Dou- 
ze ans), które obejm ować będzie w szystk ie  
w ypadki, jak ie  m ia ły  w iejsce w epoce poczy- 
nającej się 0d d. 2 grudnia 1851 r.

—  P oru czn ik  R undstedt, k tóry  zostaw ał 
długo przy am basadzie pruskiej w A tenach, 
w yd ał broszurę pod tytułem : Die Griec/iisc/ie 
Armee u vd  die Revolution. D zie łk o  to daje 
1 u T lm ! -'™'0 °  8‘fauli zbrojnych Grecji

a szcze-
J ,V J  * |  ”  ~  - -  " n « y  U ł j  * ”

le  ruin n iesłychanie w span ia łych
N ie  p o-

przedarł się on przez lasy dziew icze do tych  
starożytn ych  pom ników . A U xon al, M itla, 
C hichen-Itza , Izam al, P alenq ue, przyw iózł 
on szacow ne notatki i przepyszne album foto- 
grafij. P - V iollet le -D u c, budow niczy, dołą­
czy ł do osob istych  wrażeń p. Gharnay, uczo­
ną rozprawę o starożytnościach  am erykań­
skich. Z  tego w spółpracow nictw a, utw orzyło  
się bardzo znakom ite dzieło.

"  P ośród  lasów  m ek sykań sk ich
gólniej na p ó łw ysp ie  A uk atan , odkryto w ie­
le  ruin n iesłychanie w span ia łych  g L c h ó w  
s i ę g a j ą c y c h  głębokiej staroży tn ośc i N ic p .’
d lega w ątp liw ości, że pom niki te w ystaw io­
ne b yły  przez naród cyw ilizow any; k t ó r y  ż y ł  

najm niej na siedm  w ieków  przed opoką od­
k rycia  dokonanego przez K rzysztofa K olu m ­
ba. Jacy  b y li m ieszkańcy tych w spaniałych  
gm achów? skąd przybyli? nie wiadomo, lecz  
w olno przypuszczać, że w ychodźcy z środko­
wej Azji, przebyw szy cieśn inę B erynga, uc a- 
li się  na południe, zajęli M eksyk, a naw et 
P eru, gdzie także napotykają się pom niki 
zw ane cyk lop skiem i, a następn ie odparci ze 
strony południow ej, doszli do najw yższego  
stopn ia  cyw ilizacji na p ó łw y sp ie  Y ukatan  
g t a  f e t  • . «  siad,- tak S t o y d "  p S  
Ców. U czen i tow arzyszący w ypraw ie fi-an- 
cuzkiej, bezw ątpienta uzupełn ią  od p ięćdzie­
sięciu  lat czynione p oszukiw ania dla obja­
śn ien ia  pochodzenia tych  d ziw n ych  m iast 
to ltekskich . P om ięd zy  podróżnikam i, którzy  
Rzucili najw iększe św iatło  na przeszłość N o- 
Wego Św iata, jedne z pierw szych m iejsc zaj- 
“ uJą pp. B rasseur dc B ourbourg i D esirć  

tarnay. Ten ostatni, znakom ity arty sta i li-  
0rat> nie zw ażał na żadne trudności i jak  

p iegd yś n ieustraszony W ald eck , pom im o kul 
judyjskich, pom im o m nóstw a w ężów  obiera- 
J‘lcych sobie za siedlisko te ogromne ruiny,

KOMUNIKACJE WODNE.
R z e k a  W k r a  v. D z i a ł d ó w k a .

W GUBERNJI PŁOCKIEJ.
(p o czerp n ię to  z a k t  u rzędow ych  z u zu p ełn ien iem ).

P rezyd en t B ydgosk iej R cjencji przedsta­
w ił był J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e m u  K s i ę c i u  M i c h a ł o w i  M i k o ł a j e  w ieżow i 
w  czasie pobytu  J .  O .  W y s o k o ś c i  w  B yd go­
szczy podanie jednego z k up ców  handlują­
cych  drzew em  o oczyszczenie rzeki W k ry  
czy li D zia łdów k i, wpadającej w  pobliżu N o- 
w o-G eorgew sk a  (M odlina) do W isły . W  skut­
ku czego, objawiony zosta ł w roku 1856 roz­
kaz ów czasow ego N am iestn ik a  K ró lestw a  
w e w zględzie zbadania pom ienionej rzeki i 
zaopinjow auia; czy li taż m oże w całej swej 
rozciągłości być uspław nioną, bez p on iesie­
nia znacznych na to kosztów .

W  w ykonaniu  czego, w ysłan ym  b y ł w  
C zerw cu 1856 roku jeden  z Inżcnjerów  trzy­
nastego O kręgu K om un ik acji, k tórem u zale­
cono: zbadać stan rzeki W k ry  od jej ujścia  
do N arw i (pod w sią  P om iechow em  poniżej 
tw ierdzy  N ow o-G eorgew sk ie j) do gran icy  
K rólestw a, obejrzeć i rozpoznać zakłady w o ­
dne na tejże istn iejące, m osty  i in n e przeszko­
dy, oraz przekonać się , czy i w jak im  roz­
woju odbyw a się  sp ław , na jakiej przestrze  
ni rzeki, tudzież aby przedsięw ziąść należało  
dla onego udogodnienia.

D elegow an y  w tym  celu Inżenjcr K om u­
nikacji R adca D w oru  O w czarski z łoży ł W ła  
dzy swej dokładny opis stanu rzeki z obli­
czeniam i i rysunkam i, co do części tech n icz­
nej. C zerpnięte z tego  opisu, w  g łęw n y m  za­
rysie  w iadom ości, gdy dotyczą poglądu sta­
ty sty  czuo-jeograficzncgo kraju,—przeto p o­
dają się  tu dla odniesienia do w ied zy  ogółu .

O p i s  r z e k i  W k r y .

Zrzódło rzeki i położenie jeograficzne. R zeka  
W k ra  v. D zia łdów k a, jedna z n ajw iększych  
d op ływ ów  N arw i, m a swój początek w P ru ­
sach w schodnich, w R ejcucji K rólew ieck iej  
w  p ow iec ie  N ejdenburgskim , pod m iastem  
N ejdenburg i ztąd nosi tam nazw ę N ejd y ,— 
n astępn ie w pada do jeziora D zia łd ow sk iego  
pod m iastom  D zia łd ów  (Sold an) w  P ru sach  
p ołożon ego,— w yp ływ ając zeń, przybiera na­
zw ę rzeki D zia łd ów k i (po n iem iecku  Soldan- 
F lu ss).

Część tej rzeki Nejda zw anej, pom iędzy  
m iastam i Nejdenburg (N iburg) i D zia łd ów  
(Sold an) raczej ty lk o  je s t  strum ieniem ; ztąd  
m iejscow i za zrzódło rzeki sam o jezioro  
D zia łd ow sk ie  uznają, ja k  to i-w  „R ysie  hydro- 
grafji K ró lestw a  z w iadom ością o sp ław ach ” 
skreślon em  przez L . W . zam ieszczonem  zo­
s t a ło  ')• N a  n i e k t ó r y c h  w s z a k ż e  k a r t a c h  
s z c z e g ó ło w y c h ,  z r z ó d łó  p o  1 m ia s t e m  N e j d e n -  
b u r g i e i n  b y  n u z n u czo iiG iii.

M iejscow i rzekę tę zw ą ogóln ie D zia łd ów - 
k ą i dopiero po złączeniu  się  z rzeczką M ław - 
ką, około  B ieżun ia i Radzanow a, a poniżej 
w si W k ry , przybiera nazw ę tej ostatn iej.

D ziałdów k a począw szy od jeziora D z ia ł­
d ow sk iego p łym o w kraju P ru sk im  w k ie-  
i unku północno-zachodnim  i przy w si G noj­
no w pow iecie M ław sk im  d otyk a K róle-  
v Wa il° ^ s ^’eo °  (nad n ią  je st  słup graniczny  
N r. 177, pruska zaś w ieś P o ln isch -S ak ran ), 
n astępn ie podąża w k ierunku zachodnim , 
płynąc w p ow iecie M ław skim  w rozw inięciu  
około w iorst szesnaście, stanow i granicę  
K rólestw a  od P ru s w schoduich.

Poniżej w si B iern aty  na territorjum  już 
K rólestw a, p łynąc ciągle w k ierunku  p ó ł­
nocno-w schodnim , około  m iast Żurom ina, 
B ieżynia , Radzanowa, wpada poniżej w si 
Pom iechów , a powyżej tw ierdzy N ow o-G eor- 
giew skiej do rzeki Narwi.

R zeka W kra przecina całą gubernję P ło c ­
ką, w  szczególności powiaty: M ław ski, P ra- 
sznysk i, P u łtu sk i i P łock i, p łyn ie  około  
wsiów: G nojno, Zdroje, B iernaty, W ylazłów , 
P rzyro tk i, Z ieluń, G ołom in , Lubow idz, D ziu ­
ry, Bądzin, B rudnica, P ow ia tów , M łodzyn, 
K arniszyn, m iasto B ieżuń  wsie: S o k o ło w y -  
Kąt, Z yliczyn , m iasto R adzanów, w sie Brze- 
żyny, T rzciniec, R ydzyno, (Strzegowo, U n ie-  
rzysz, G arwasz, W kra, G liuow ieck , P ła c i-  
szew o, M alurzyn, w ieś rządowa K ępa, G uta- 
rzew, m iasto Sochocin , w sie  K uchary, K oło-  
ząb, Idzkow ice, Szum lin, P op ielżyn , Z ołą- 
dowo, G udaw o, B orków , L e lcw o , K osew ka, 
B łęd ow o, G oław ice, P om iechów ek , P om ie­
chów .

R z e c z k i  d o p ł y w o w e : Z n a c z n i e j s z e  r z e c z k i

d o  W k r y  w p u d a j ą : 
z prawej strony:

Mlawka, poczyna się w okolicach  m iasta  
M ław y, p łyn ie z wschodu ku zachodowi i po­
w yżej m iasta Radzanow a, przy w si R atow o  
w pow iecie M ław skim , wpada do rzeki 

.kry . P ły n ie  przez m il cztery. N ie  je st  i 
‘- - ż e  być sp ław ną.

uy p j"  jil liryyjm ujc w siebie z prawej stro-

S t r u g a , p ł y n i e  z  w s c h o d u  k u  z a c h o d o w i

i po n iż e j WSI U nieu zy sz  w pa d a  do  W k r y .

Ładynia v. Udynia. D w a  strum ienie, jeden  
p łyn ący  z pod w si N ow a w ieś na zachód  
m iasta  M ław y, drugi z p o d w s i Z a lesia ,— p o ­
łączy  w szy się za w sią  Zuiijewo, tworzą rze­
k ę L id yn ię , która następnie wchodzi w  po­
w iat P rzasnyski, p ły n ie  pod m iasto C iecha­
nów  w k ierunku  w schodnio-zacliodnim , za 
w sią  Luboradz w chodzi w  pow iat P łocki, zaś 
poniżej m łyn a  w  w si G utarzew , a powyżej 
m iasta Sochocina, wpada do W k ry .

') B iblioteka Warszawska 1 8 4 9  m . L u ty .

Sonna, najznaczniejsza z rzeczek dopływ o-1  
w ych  do W k ry , zrzódło sw oje ma około  wsi 
Załuzie poniżej m iasta C iechanow a, p ły n ie  
w kierunku  jak  poprzednia. P rzep ły w a  pod 
m iastem  C iechanow em  i n astępn ie poniżej 
w si P o p ie lży n a  w  p ow iecie P rzasn ysk im  
wpada do W k ry , u b ieg łszy  m ii ośm, na tej 
rzece je st  k ilk a  zakładów  w odnych.

z lew ej strony:
Raciąlnica, poczyna się  z błot powyżej 

m iasta R aciąża o dziesięć w iorst od M ław y, 
wpada do W k ry  poniżej m iasta Sochocina, 
u p łyn ąw szy  m il cztery.

Płonka v. Płonna, zrzódło sw oje m a pod 
w sią P łon n o , w pow iecie P łock im , p rzep ły­
wa ok o ło  m iasta P łoń sk a , powyżej w si K o ło -  
zębig wpada do W k ry , ubiegłszy b lisko p ięć  
mil.

Oprócz p ow yższych  rzeczek, z obu brze­
gów  rzek i W k ry , w pada dość innych  rzeczu­
łe k  i strum ieni, z k tórych  dw ie są bez nazw  
oddzielnych.

Z asilona tem i d op ływ am i w  dość znacznej 
obfitości W kra, m ająca ogóln ie n isk ie brze­
gi i znaczne n iz in y , podczas roztopów w io ­
sennych  nagle wzbiera, a w znosząc się  i do 
dziesięciu  stóp w ysok ości nad najniższy stan, 
w ystępuje z łoża sw ego  i zalew a położone  
nad n ią  łą k i i  niższo grunta. Ztąd W k ra  
m iew a zw łaszcza podczas wzbiorów, podo- 
sta tk iem  w ody. D o  tego pow zięty  b y ł przed 
k ilk u  la ty  przez ob yw atelstw o pow iatu  
M ław skiego i p rzy leg łych  okolic z P rz a ­
sn ysk iego  P ło ck ieg o  zam iar osuszenia  
płaszczyzn  w odą zalanych  na przestrzeni 
w iorst p ięćdziesiąt od strony obszernych j e ­
zior pruskich. K an ał sprow adzić m iał w ody  
z tych  b łot do rzeczki R aciążnicy, wpadającej 
do W k ry.

Długość rozwinięcia rzeki Wkry,— je j szero­
kość. D łu gość  rzeki W k ry  w  rozw inięciu, 
p ocząw szy od punktu, gdzie wchodzi w gra­
n ice K rólestw a, przy słu p ie granicznym  Nr. 
177, w zdłuż tejże granicy, aż do w si B ierna­
ty, w yn osi w iorst ok oło  szesnaście.

Poniżej w si B iernaty, rzeka W k ra  prze­
staje stanow ić granicę, p łyn ie ty lko  w  territo­
rjum  K rólestw a  i przestrzeń ta w rozw inię­
ciu 156 w iorst w ynosi.

C ałe w ięc rozw inięcie rzeki, w przybliże­
n iu  od w si G nojna w P o w iec ie  M ław skim  
aż do ujścia  pod w sią  P om iech ow em , po­
w iat P ło ck i, czyni w iorst 172.

Szerokość rzeki, przy wodzie najniższej 
w ynosi w najw ęższych  m iejscach od 28 do 
35; w najszerszych 120 do 130 stóp.

B rzegi i Dno rzeki Wkry. B rzegi na p rze­
strzeni od w si G nojno aż do w si Lubow idza  
ma n isk ie  i b łotn iste. N ajw iększe błota są  
pod m iastam  BieżuŁicm , gdzie rzeka roz­
dziela się na cztery oddzielne odnogi, a w strzy ­
m yw an iem  w ody przez zakłady w odne w  
K orn iszyn ie  i B ieżuniu , zalewając łąk i, tw o ­
rzy znaczne błota. D alej, ku m iastu S ocho­
cinow i i aż do ujścia p łynie, w  części wśród  
gruutów  w zgórzystyck . Ł ąk i okoliczne są 
żyzne.

D n o  W k ra  ma piaszczyste.
Bieg rzeki i spadek. R zeka W k ra  b ieży k o­

r y t e m  k r ę t e m  i r o z d z ie la  s i ę  w  k i l k u  m ie j ­
s c a c h  n a  ram iona z n a c z n e j  n a w e t  długości, 
s z c z e g ó ln ie  n a  to m iejsce p o n iż e j  w si P o n i a ­
tow a. P rz y  w si M łodzyn, rzeka rozdziela się  
na dw ie, a dalej na cztery odnogi, a następ ­
n ie z lew a się  pod m iastem  B ieżu n iem  do 
dw óch i tak  p łyn ie dw om a korytam i do 
pom inięcia w si Sokołowy'. O dnogi te mają 
po k ilk a  w iorst długości.

Część ta rzeki zalew a łąk i i tw orzy błota 
jak  to ju ż wyżej rzeczono, albow iem  spadek i 
tak n ieznaczny, zm niejszony je st  tu podnie­
sien iem  w ody przy m łyn ie  pod m iastem  
B ieżuniem , oraz pod w sią  K orniszynem .

P ow yżej w si D rzazgi, rzeka dzieli się ró ­
w nież na dw ie odnogi, toż ma m iejsce pod 
m iastem  R adzanow em . O dnogi, ja k ie  tu  w y ­
m ieniono, są ty lk o  g łów n iejsze ,—je s t  zaś w ie­
le  jeszcze pom niejszych, n ie tak znacznych.

Spadek  rzeki, w zięty  przy dopełnionym  
w roku 1856 rekonesansie, z n iw elacji w y ­
sok ości w ody na zakładach w odnych, w y ­
n iósł w  przybliżeniu, przy stanio w ody n ie­
m al najniższym , około  %hoo-

Stan wody. Głębokość na nurcie. P o c z ą w sz j  
od punktu, w  którym  rzeka W k ra  przecina  
granicę K rólestw a aż do m ostu pod m iastem  
B ieżun iem , stan wody najw yższej w ynosi 
stóp sześć nad zero. Poniżej m iasta B ieżunia, 
przy m oście pod w sią R adzim ow ice, stan  
w ody dochodzi stóp ośm, a pow yżej sam egoż  
ujścia, przy m oście p0(l  P om iechow em , na 
trakcie b itym  pierw szego rzędu B ia ło sto c­
kim  (z S erocka do tw ierdzy N ow o-G eorgiow - 
sk iej), stan najw yższy dochodzi do stóp ośm - 
nastu, a to z powodu w strzym anego od p ły ­
wu rzeki przy jej ujściu przez w ody p o w o ­
dziow e rzeki Narwi.

S tan  w ody najniższy przypada zw y k le  w  
C zerwcu i L ipcu.

Masa czyli ilość przepływu wód na Wkrze. Z a­
k łady w odne na W krze tak b lisk o  siebie  
są położoue, a ztąd woda w rzeco tak  po­
w strzym yw aną, że m ało na niej je s t  m iejsc, 
w których  naturalny bieg m iew a, a w takich  
ty lk o  m iejscach obserwacja średniej w ody  
a następn ie i m asa czyli ilość przepływającej 
w ody uw ażana i obliczana b yć m oże. M ało  
też je s t  tak ich  m iejsc na W krze, w  którychby  
w oda p rzepływ ała  całym  profilem  w czasie 
w ezbrań— przeciwnie, praw ie w szędzie w y ­
lew a  się  szeroko po p rzy leg łych  n izinach  i 
tw orzy  zalew y, w których  woda zostaje bez 
od pływ u . D otąd  zaś nie ma sposobu  dojścia  
średnicy prędkości w ody rzek, których  k o­
ryta są uieforem ne.

W ed łu g  uważań w W rześniu  1856 roku, 
średnia m asa przep ływ a w ody na rzece 
W k rze  przy w ysok ości stanu w ody jed n a  
stopa nad zero, w yn iosła  w  przybliżeniu  
stóp  kubicznych  około 150, przy w odzie n a j- 
w yższej m asa przepływ u dochodzi w przyb li­
żeniu 3 ,000 stóp sześcien nych  przeszło.

Trakty głów niejsze biegiem rzeki W kry prze­
cięte. 1. D roga  bita drugiego rzędu z P ło ń ­
ska na R aciąż, M ław ę do N iborka w P ru sach  
w schodnich.

2. Droga bita drugiego rzędu z P ło ń sk a  
na Sochocin do Ciechanowa.

3. D roga bita drugiego rzędu z P u łtu sk a  I 
na N asie lsk , Czajki, P rzyborow ice, P łoń sk , 
do P łocka.

4. Trakt g łó w n y  b ity  (pierw szego rzędu) 
B ia łostock i z N ow o-G ieorgiew sk iej tw ierdzy  
na Serock, W yszk ów , O strow i, M ążenin do 
B ia łegostok u .

Mosty na Wkrze. N a  rzece W krze, począw ­
szy  od powyżej zakładu w odnego pod w sią  
L ubow idzem , pobudow anych je s t  do dw u­
dziestu m ostów ,— m osty  te m ają otw ory p o­
m iędzy filaram i dogodne do przejścia tratew  
drzewa.

1. M ost na odnodze W k ry  pod m iastem  
pryw atnein  B ieżuniem , drugi zaś m ost na 
g łów u em  k orycie tej rzeki w sam em że m ie­
śc ie  na trakcie p ocztow ym  z M ław y do S ierp ­
ca, d ługi stóp ros. 149, czy li łok ci warszaw ­
sk ich  78% , u trzym yw an y kosztem  kasy  m iej­
skiej.

2. M ost i dw a u pu sty  jałowe, z k tórych  na 
jed n y m  m ost w  m. R adzanow ie na trak cie  
z M ław y do R aciąża.

3. M ost w w si Drzazga, p ow iat M ław ski. 
R zeka tu do 50  łok ci szeroka. M ost m a d łu­
gości łok ci 61, łok ci 10 szeroki, ty leż  średnio  
w ysoki. J es t  na trakcie z m iast B ieżu n ia  do 
R adzanow a, a oprocz do tych  m iast, u łatw ia  
kom unikację z S zreńskiem , Z ielu n iem , K ucz- 
borgiem , P łoń sk iem , Raciążem , R atow em .

P obór tu m ostow ego, w ed le taryfy k lasy  
czw artej, nadanej w m oc ogólnego pod tym  
w zględem  p ostan ow ien ia  N am iestn ika  K ró ­
lew sk iego  w R adzie S tan u  z d. 5 (17) S ierp ­
nia 1817 r., uskutecznia  się na zasadzie p osta­
now ien ia  R ady A dm inistracyjnej K rólestw a  
z d. 2 (14) K w ietn ia  1835 r.

4. M ost w  R adzin ow icach  na drodze k o ­
m unikacyjnej z w si S tarogub y.

5. D w a  m osty  w w si R ydzyna, jeden na 
drodze do R adzim ow ic, drugi ku  m iejscowej 
potrzebie.

6. M osty  dw a w w si S trzegów  na trakcie 
bitym  drugiego rzędu z R aciąża do M ław y. 
D łu g o ść  obu m ostów  w  św ie tle  w y n o si ra­
zem  stóp b ieżących  377; g d y  jed n ak że d łu ­
gość ta zastosow aną zosta ła  do potrzeb m ły ­
na i tartaku poniżej za m ostam i będących,—  
bo w  istoc ie  dla przepływ u ty lk o  wód rzeki 
W k ry, dostateczną by b yła  znacznie m niej­
sza długość, ztąd i taryfa do poboru m osto ­
w ego nadaną została p ostan ow ien iem  R ady  
A dm inistracyjnej K ró lestw a  z dnia 23 G ru­
dnia (4 S tyezn ia ) 1859 k lasy  czwartej.

7. D w a  m osty w w si G lin ow ieck u , powiat 
P rzasn ysk i na drodze z C iechanow a do R a ­
ciąża. je d e n  m ost w W oli P lac iszew sk iej na 
drodze z K ondrajca do M alużyna. D w a  m o­
sty  w  M alużynie na drodze do P łoń sk a . J e ­
den pod G utarzew em  na drodze do w s i W ierz­
bowa.

8. M ost b y ł pod m. S och ocin em , p o w ia t  
P łock i, na drodze bitej drugiego rzędu z 
P ło ń sk a  na S och ocin  do C iechanow a.

9. Poniżej m iasta Sochocina o m il dwie  
m ost pod w sią  B orkow em , na drodze d ru gie­
go rzędu z N asie lsk a  na Przyborow ice, P ło ń sk  
do P łock a . M ost ten  m a w  św ietle  d ługości są ­
żni 49  czy li ło k c i 147, szerokości stóp 32. 
Taryfa do poboru op łaty  m ostow ego nadana  
tu p ostanow ien iem  R ad y  A dm inistracyjnej 
K rólestw a  z dnia 3 (15 ) L ip ca  1851 roku  
k la sy  trzeciej.

10. P od  w sią  P om iechow em , w p ow iecie  
P ło ck im , na trakcie ja k  dawniej średnim , do 
P u łtu sk a  i N asie lsk a , oraz do M odlina, istn ia ł 
m ost na W k rze 276  łok ci d ługi. T aryfa  na 
pobór m ostow ego  wTed le k lasy  drugiej, na 
rzecz E k onom ji Zakroczym , nadaną tu w ó w ­
czas zosta ła  przez p ostan ow ien ie N a m iestn i­
ka w  R adzie z d. 30  Maja 1826 r.

N astępnie z budow aniem  traktu głów n ego  
bitego B ia łostock iego , m ost w tern m iejscu  
now y, nakładem  funduszu z Skarbu na bu­
dowę dróg b itych  p ierw szego rzędu przezna­
czonego w ystaw iony, m a teraz d ługości 86  
sążni poi. czy li 258  łok ci, szeroki je s t  6 są ­
żni 4 stóp, w y so k i zaś 3 sążni 2 stóp.

T rzy ostatn ie m osty, jak o  położone na dro­
gach  b itych  na części rzeki, na której sp ław  
już od roku 1840 s ię  odbyw a, przedstaw iają  
w szelk ą  dogodność dla p rzep ływ u  pod n ie ­
m i tratew' drzewa, a n aw et i statków , Z w y ­
kła budowla m ostów  na palach, zw łaszcza  
gdy lody przy puszczaniu  rzek  siln ie  na ni­
szczenie tych że działają, n ie dozw ala aby b y ­
ły  zbyt w y so k ie  i pale po b elk i jarzm ow e od 
ziem i na 16  stóp, są ju ż za dość na w ysokość, 
a p odw yższen io  d alsze szk od liw y  m a w p ły w  
na trw ałość m ostów .

Przewozy na Wkrze. W  wsi K ołoząbin , po­
w iecie P łock im , na trak cie z P ło c k a  do P u ł­
tuska istn ie  przez W k rę  przew óz na lin ie . 
Taryfę na zasadzie ogólnego w tym  w z g lę ­
dzie postanow ien ia  N am iestn ika  w  Radzie 
S tan u  z d. 23 L istop ada 1819 r. nadaną ma  
klasy  czwartej, przez p ostan ow ien ie z d. 27 
L u tego  1820 r.

Pod m. Sochocinem , pow iat jak wyżej, zbu­
dowano w r. 1838 m ost d ługości w św ietle  
o 212 stóp. P ob ór tu opłaty m ostow ego usku ­
teczn iał się na rzecz kasy m iasta w ed łu g  ta­
ry fy  k lasy  trzeciej, nadanej przez postano­
w ien ie R ady A dm inistracyjnej K ró lestw a  
z d. 8 (20) S tyczn ia  1843 r. N astęp n ie gdy  
grunt w korycie tu rzeki je s t  zb yt lek k i, 
w m iejsce m ostu zaprow adzonym  zosta ł prze­
wóz na lin ie , na k tóry  nadaną rów nież zosta­
ła  taryfa przew ozow ego k la sy  czwartej, przez 
p ostan ow ien ie tejże R ady A dm inistracyjnej 
z dnia 22 Maja (3  C zerw ca) 1856 r.

Mosty na rzeczkach, dopływowych do W kry. 
N a rzece Ł yd yn i, na trakcie średnim  do P ło c ­
ka, P rzasn ysza  i M ław y są trzy m osty , jed en  
długi łok ci 16, drugi 62, a trzeci 14, n a leżą  
do m iasta C iechanow a. P obór op łaty  za prze­
jazd otrzym any został na rzecz k asy  m iasta  
przez p ostan ow ien ie N am iestn ik a  w R adzie  
z d. 2 M arca 1822 r., jak  istn ia ł na m ocy do- 
zw oleń  za rządów P ru sk iego  i K sięstw a  
W arszaw sk iego , k lasy  czwartej.

N a tejże rzeczce Ł y d y n i przy w si K onopki,
p o w i a t  M ł a w s k i ,  d w a  M o s ty ,  j e d e n  l o  ło k c i ,  
d r u g i  25%  d łu g o ś c i ,  7 ło k c i  s z e ro k i ,  l a r y f a  
d o  p o b o r u  k l a s y  c z w a r te j  n a d a n a  p r z e z  p o ­
s t a n o w i e n i e  N a m ie s t n i k a  z d n i a  30 Marca 
1824 r.

N a rzeczce S on n a  m ost w  m ieście pryw at-  
nem  S oń sk , pow iat P rzasn ysk i, d ługi ło k c i 
102, szeroki 6% . T aryfę do poboru m ostow e­
go odpow iednią k lasie  czwartej zaprowadził 
p oczątkow o rząd pruski, n astęp n ie nadaną  
została przez postan ow ien ie N am iestn ik a  w  
R adzie z d. 2 M arca 1819 r. k la sy  czwartej, 
później takow a przez postanow ienie z d. 11 
L istop ada 1820 r. do trzeciej k la sy  p od w yż­
szoną została.

Na rzeczce P ło n k a  pod m iastem  P ło ń sk  
na trakcie ku T oruniow i, m ost m a 90 ło k c i  
długości. Taryfa k lasy  czwartej nadana przez  
postan ow ien ie N am iestn ika w  R adzie z d. 11 
M arca 1820 r.

Zakłady wodne na Wkrze. N a  całej przestrze­
ni rzeki po której sp ław  się  odbywa, aż do 
ujścia w N arew  istn ie  zakładów w odnych  
ośm naście, w szczególności:

1. M łyn  o trzech  gan k ach  i tartak W w si 
Rudzie. P ow yżej tego  zakładu sp ław  dotąd 
nie odbyw ał się .

2. M łyn  i tartak  w  w si Lubow idzu .
3. M łyn  o czterech gankach i tartak w  w si 

B rudnicy.
4. M łyn  o trzech gankach i tartak  w  w si 

P oniatow ie.
5. M łyn  o dw óch gankach i fo lusz w  m ie­

śc ie  B ieżuniu.
6. M łyn  o dwóch gankach na odnodze 

W k ry , którą sp ław  się  odbyw a, pod w sią  
K orniszynem .

7. M łyn i tartak w  m. R adzanow ie. M łyn  
ten zn iesion y b ył przez p ow od ziow e w ody  
z w iosną roku 1854 i po rok 1857 nie był 
odbudow any. Tartak też b y ł n ieczyn ny.

8. M łyn  o czterech gankach  i  tartak  w  w si 
Strzegow ie.

9. M łyn  o czterech gankach  w  w si U nie- 
rzyżu.

10. M łyn  o trzech gankach i tartak w  w si 
G linow ieck u.

11. M łyn  o trzech  gankach w  w si W o li  
P łoc iszew sk iej.

12. M łyn  o dw óch gankach  i tartak w  w si  
M alużynie.

13. M łyn  o czterech gankach  i  tartak w  
wsi rządowej Kem pa.

14. M łyn  o czterech gankach i tartak w  
w si G utarzew ie.

15. M łyn  o trzech gankach  i tartak w  m ie­
śc ie  Sochocin ie.

16. F ab ryk a  sukna, fo lusz i m łyn  o dw óch  
gankach w w si K ucbarach. Istn ie  od  roku  
1823. N ajw ięk szy  to zakład  z pobudow anych  
na W k rze, W  fabryce, w oda W k ry  obraca  
dw a koła, s iły  przy su k ienn i 15tu, a przy fo ­
luszu  ośm nastu  koni.

17. M łyn  o trzech gankach i tartak w w si 
K ołozębin .

18. M łyn  o trzech gankach i tartak w  w si 
L elew ie .

(dalszy ciąg nastąpi).

Przyjechali do W arszawy.

Jenera ł M ajor Świty J. C. M. B aron Stirler z P io tr­
kowa.

Wyjechali z W arszawy.

R zeczyw isty  R ad ca  S ta n u  h ra b ia  Keller D y re k to r  G łów ny 
P re z y d u ją c y  w Kom isji R ządow ej Spraw  w ew nętrznych  do 
A leksandrow a, zaś M ałżonka  tegoż h rab in i M arja  K eller do  
P a ry ż a .

W  dniu w czorajszym , na targach od byw a­
jących się  w  urzędzie k onsu m cyjn ym  m iasta  
W arszaw y, p łacono za wiadro o k o w ity  p róby  
10 od rs. 1 kop. 25  % do rs. 1 k. 31% , garniec  
od kop. 41 % do kop. 43.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia  31 marca

żąd a n o p łacono
M o n e t ) . r«r. h op . rs r . kop

F ó ł-Im perja ły Kosyjskie. —
D ukaty H olenderskie now? ważne. —. _ . _

P a p i e r ) .
Obligi S k ar. za 100 rs. ( oprócz

kuponu) 88 75 __ ___
L isty Z ast. Ili -go O kresu Sery a
1 i 2 (op rócz kuponu) za : s r s . , 14 8 1 '/ , 14 88

d itto S e r ja  I I .  i
Akcje (aliivvnt go T o  war; y st wa

lio ssy jsk ieg o  d róg  śo lazuych . 114 60 .
O bligi w spólki Żeglugi P Arowej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. —
A k cje  W spółk i Ż e g lu g i P a row ej .

po  rs . 100 . — --- __
A kcjo Drogi Żelaznej W arsza-
w sko-Bydgoskiej po rs. 10 0 . . 90 75 __ __

(lito 500 . . — — —
A kcje D rogi Zel. W arsz. W ied. 77 50 77 .
Berlin . . 100 T al. 2 M. 08 40

»» 100 T al. k t __ __ _
G dańsk . 100 Tal. 2 M. 98 25

10O Tal. k. t . __ _
H am burg 3 00  BMk. 2 M. 150 30 _ _
L ondyna . 1 F t. Sf 3 M. 6 65 _
Moskw J00  Rs. 1 M. 99 25 99 _
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. _ __ 99 50

i* 100 Rs. k. t. __- __ ___ __
Paryż . . 300 F r . 2 M. 79 25 __ —

»» * 300 Fr 1 M. _ _
W iedeń . 150 Złr. 2 M. 88 20 — —

W artość kuponu b ie tąceg n  od o b lig ó w S k arb  rs. 2 k.
f, od Listów Z astaw u: l l lg o  Okresu k. 1 6 y 3

K U R S A  T E L  E G I I A F I C Z N E .
i  B erli’.a z dniu  31 marca.

żąd a ­
( J a c ł

5 ta  P o iyczka  R o a g y j a k a ..........................
ją

89
6 ta  , t „  • . . . .
O bligacje Skarbow e 4 ** y

96 V ,
_ . 8 3 %

Listy zas taw n e  4 'y o . s o %
Bilety B anku  R osy jsk iego ■ — 91
W «ksU na W a r s z a w ę .................................. — 91

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y 101V,
,, Londyn 3 miesięczny . — 621
,, P a ryż  2 >> — 80
,, H am burg  2 ,, ___ 151 %
łf W iedeń 2 ,, ___ 89

Zyto na ta rg u  . . ........................... 4 3 %
M na dostaw ę późniejszą 4 3 %

r 8 * f » r y i n .
R enta 3 %  bez k u p o n u ................................. — 69 40

A kcje krGdytu ru c h o m e g o ........................... 13 32

Liverpool. 30  Marca. D z iś  sprzedano  
w ańtuchów  baw ełny; ceny  tak ie sam e j 
zeszłą sobotę.
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(N . D. 1505) P rokura tor K ró lew sk i  
p rz y  T rybunale Cywilnym  

G ubern ii G adom skiej w Kielcach.
Podaje do wiadomości, że Karol Szeliński K o­

mornik przy tutejszym  Trybunale, z powodu upły- 
nięcia term inu złożonej i nie złożenia kaucji na 
czas dalszy, decyzją tegoż Trybunału a d. 2 (14) 
b. m. i r .  Nr. 1553 w urzędowaniu został zawie­
szony.

Kielce d. 11 (23) M arca 1863 r.
Trojanowski.

m u  i

(N. D. 1524) K om isja  Rządow a  
Przychodów  i  Skarbu.

Podaje do powszechnej w iadom ości, źe w d. 
18 (30) K w ietn ia  r . h. o godzinie 12 w po łu ­
dnie, w pałacu  Kom isji S karbu  przy  u licy  R y­
m arskiej pod N r. 744 na sali ogólnych posie­
dzeń tejże Komisji, odbędzie się  licy tac ja  przez
opieczętow ane deklaracje  na 25 letn ie  od  dn ia  
20 M aja (1 Czerw ca) 1863 r . w ydzierżaw ien ie 
dóbr i Z ak ładów  G órniczych Ż elaznych  Chle- 
w iskich  w Pow iecie  O poczyńskim  Gubernii 
R adom skiej położonych, sk ładających  się z 
trzech folw arków : C hlew iska, Paw łów  i Sm a- 
gów , w raz z m łynam i, rybołówstwem i prop ina- 
cją, lecz bez okupu praw nego za zniesioną p a ń ­
szczyznę i juk ichbądź pow inności od w łościan, 
tudzież z praw'em jak ie  Skarbow i służy  douży t- 
k o w an ia z  Walcowni w dobrach suprym ow auych 
Jab łonnicy , za cenę do licy tac ji podaje  się 
czynsz dzierżaw ny na rs . 6702 kop. 89 wyraźnie 
rubli srebrem  sześć tysięcy siedinset dw a ko­
piejek  ośindziesiąt dziew ięć ustanow ionej.

{Skarb sprzedaw ać będzie dzierżaw cy coro­
cznie na po trzeby fabryk  C hlew iskich 'd rzew o  
w sążn iach  szczapow ych k rąg lak o w y cli i g a ­
łęz iow ych , a  do kopaln i w sztukach, oraz drze­
wo potrzebne do budow l gospodarsk ich  i f a ­
brycznych w tychże dobrach , a  to z lasów  le­
śnictw a Chlew iski z cięć corocznie podług zasad 
rządnego  gospodarstw a leśnego w yznaczonych 
lub wyznaczyć się m ających, w razie jeżeli w 
tem że leśnictw ie gospodarstw o leśne w krótszej 
kolei urządzone zostanie, a  to po zaspokojeniu 
potrzeb  m iejscow ych m ieszkańców ; nadto  
dzierżaw ca będzie m iał praw o potrzebne mu 
drzew o nabyw ać z L eśn ic tw a  S zydłow iec i 
straży  M ałyszyn w leśnictw ie Iłża , o ty le w szak ­
że, o ile pozwoli zamożność cięć corocznie w 
nich w yznaczonych, po zaspokojen iu  p o p rze- 
dniem potrzeb  m iejscow ych m ieszkańców , oraz 
fab ry k  i kopaln i G órn ictw a Rządow ego, tak 
istniejących ja k o  i now o utw brzyć się m ogą­
cych* sprzedaż drzew a w w ym ienionych wyżej 
leśnictw ach odbyw ać się będzie podług tak s le­
śnych przez w ładze skarbow ą dla każdego le­
śnictw a corocznie zatw ierdzonych.

Rudę żelazną w ydobyw ać będzię dzierżaw ca, 
w łasnym  kosztem  i staran iem  w obrębie dódr 
C hlew isk , zaś w miejsce je j w artości, w nosić 
będzie oddzielną o p ła tę  od w ytopu surow izny, 
licząc od puda po 2 I j 2 kopiejek, obrachunek  
w ytopu dopełn iać  się będzie co pół roku, mia­
nowicie w dniach 1 (13) G ru d n ia  oraz 1 (13) 
C zerw ca k ażdego  roku  a od w ykazanej ilości 

" o p ła tę  w następnych 15 stu  dniach po obrachun­
k u  do kasy  w łaściwej dzierżaw ca wniesie.

K am ień w apienny będzie m ógł dzierżaw ca 
w ydobyw ać w Straży O drow ążek leśnictwie 
rządow ym  Sam sonów n a  po trzeby w yłącznie 
g run tow e, lecz ta k ż e  za o p ła tą  oddzielnej n a le ­
żności podług taksy  leśnej dla tegoż leśnictw a 
corocznie zatw ierdzonej, wydobywanie to dziać 
się będzie kosztem  i staran iem  dzierżaw cy i pod 
k o n tro lą  w łaściw ego U rzędu Leśnego.

U biegający się o pow yższą dzierżaw ę, obo­
w iązany będzie, przed oznaczonym  term inem , 
obok św iadectw a kw aliłikaeyjnego, P o stan o ­
w ienia K sięcia N am iestnika K rólew skiego z d. 
24 Stycznia 1818 r. od ub iegających  się o 
dzierżaw ę dóbr rządow ych w ym aganego, przez 
N aczeln ika w łaściw ego Pow iatu  w form ie prze- 
p isauej w ydanego, a  przez Rząd G ubernialny  
potw ierdzonego: złożyć opieczętow aną dek lara­
c ją , n ap isan ą  i podpisaną pod ług  poniżej za­
m ieszczonego w zoru , o raz dołączyć kw it B an­
ku  Dolskiego lub K asy Skarbow ej K rólestw a, 
n a  wniesione vadium  gotow izną, listam i zasta- 
wnem i wraz z kuponam i lub  inuem i papieram i 
skarbow em i, w ed ług  przepisów  n av ad ja  p rzyj- 
m owanem i, w kw ocie rs. 2000, wyraźnie rubli 
srebrem  dw a tysiące.

D ek larac je  nie napisane pod ług  w zoru, a 
szczególniej obejmujące zastrzeżenia lub w a­
runki odm ienne od podanych przez władzę li­
cy tac ją  ogłaszającą, albo n iepoparte  k w item  
na  złożone vadium , lub  podane po w yw ołaniu 
licy tacji, ja k o  n iew ażne przyjęte nie będą.

N ieutrzym ujący się przy licy tacji o trzym a 
zaraz upow ażnienie do odebran ia  vadium , s ta ­
w ione zaś vadium  przez utrzym ującego się po- 
w innno być przy podpisaniu p ro to k ó łu  licy ta- 
cyjnego przez niego uzupełn ione do 1)4 części 
ogoluej sum y n a  licy tacji postąpiunej i takow e 
pozostanie w depozycie B »nku P o lsk iego  lub 
w Kasie Skarbow ej K rólestw a, do eziusu z ło że­
n ia  kaucji.#

Jeżeli w  złożonych tło licy tacji dek laracjach  
piśm iennych, podaną będzie przez dwóch lub 
więcej dek larac je  składujących jednakow a o fe r ­
ta, na tenczas po o tw arciu  dek larac ji, odbędzie 
się między temi konkurentam i, k tórzy  je d n ak o ­
we oferty podali, licy tacja głośna.

W aru n k i do U cytaeji ułożone a  k o n k u ru ją ­
cym o tę  dzierżaw ę odczytane i o ferta  n a jw y ­
żej postąp iona , obow iązu ją  w zupełności plus- 
licy tan ta  zaraz od chw ili podp isan ia  p ro tokó łu  
licy tacyjnego, Rząd zaś w tenczas gdy strona  
in teresow ana o potw ierdzeniu  licytacji urzędo- 
wnie zaw iadom ioną zostanie, a chociażby po-* 
tw ierdzenie  to w dn iach  30 n ienastąp iło , p ius- 
licy tan t z tego powodu od dzierżaw y i sp e łn ie ­
n ia  przy jętych  obow iązków  w yłam ać się nie 
może, utrzym ujący się przy licy tac ji, gdyby 
później od niej odstąpił, u traci vadium , a  nadto  
odpowiedzialnym  będzie Skarbow i za wszelkie 
szkody i u tracone korzyści, jak ieby  ztąd dla 
R ządu w yniknęły , a to z całego m ają tku  swego 
pod rygorem  egzekucji adm in istracy jnej, k tó ­
rej się p o d d a je .

G dyby k tó ry  z licytantów  dopuścił się d a ­
w ania lub  przy jm ow ania odstępnego albo  g d y ­
by pad ły  o to mocne poszlaki ten nietylko od 
licytacji lub dzierżaw y usuniętym  będzie z 
u tra tą  złożonej rękojm i i pociągn ię ty  do S ądo­
wej odpow iedzialności za fałsz  i oszustw o, a le  
nadto  Skarb K rólestw a poszuki wuć będzie tia 
m ajątku  jego kosztów i szkód jak ieb y  w yni­
knąć  mogły z pow tórnej na  tęż sarnę dzierża­
wę licytacji.

Szczegółow e w arunki licytacyjne i k o n tra k ­
tow e przejizane być m ogą w biurze K om isji 
S karbu  w W ydziale Dóbr i Lusów R ządow ych 
w Sekcji adm inistracyjnej każdo dziennie w y ją ­
wszy Świąt od godziny 9 z ran a  do 3 po połu-
dniu. ..

W zór do deklaracji,
k tó ra  po w in n a  być n ap isan a  na  papierze stę- 
plow ym  ceny kop ie jek  7 l j 2 w yraźnie, czysto, 
bez p rzekreśleń  i podskrobań  zapieczętow ana 
w odzielnej kopercie w osnow ie ja k  n astępu je .

D eklaracja .
W skutek  ogłoszenia Kom isji Rządow ej P rz y ­

chodów i S karbu  z d. 7 (19) M arca r. b. N r. 
50605)22221 przy dołączeniu św iadectw a k w a­
lifikacyjnego, tudzież kw itu  na złożone vadium  
w sumie rs. 2000 w yraźnie rubli srebrem  dwa 
tysiące, podaję niniejszą d ek larac ję , przez k tó ­
rą  zobowiązuję się zadzi irźawić dobra  Rządow e 
C hlew iskie , wraz z będącem i w nich zak ładam i 
fab ryk  żelaznych n a  la t  25 poczynając od dnia

20 M aja (1 Czerwca) 1863 r. za opłatę  S k a r­
bowi K rólestw a czynszu dzierżaw nego ry cza ł­
tem rocznie rubli srebrem  (tu  w ypisać sumę 
ofiarowaną literam i) poddając się w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licy- 
tacyjnem i objętym .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t (w pisać m iej­
sce zam ieszkania)

P isałem  w N- dnia N. m iesiąca N. 1863 r.
Podpisać w yraźnie imię i nazw isko.
Na kopercie wypisać oprócz ad resu  do Pre- 

zydującego w Komisji Rządowej P rzycho­
dów i S karbu , następujące w yrazy: D ek la rac ja  
do zadzierżaw ienia dóbr i fab ryk  C hlew iskich .

Z polecenia D yrek to ra  G łów nego P rezydu- 
jącego,

W arszaw ad d n ia  7 (19) M arca 1863 r.
R zeczyw isty R adca  S tanu, Borzęcki.

D yrek to r K ancelarji,
Radca S tanu , Parzelski.

N aczelnik Sekcji, O lszewski.

(D . N 1288) R ząd Gubernialny Płocki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 27 

M arca (8 Kwietnia) r. b. na Sali Posiedzeń Rzą­
du Gubernialnego od godziny 12 z rana odbywać 
się będzie głośna licytacja, na wydzierżawienie 
rybołówstwa dzikiego w Obrębie Ekonomii R zą­
dowej Zakroczym, mianowicie w miejscach n ie­
spornych, na prawym brzegu rzeki W isły i Narwi 
tudzież na rzece Wkra, jeziorach, łąkach, i na 
prawym brzegu rzeki Narwi, przy wsi Kikoły, 
trw ać m ająca od daty odbycia licytacji do dnia 
20 Maja (1 Czerwca) 1868 r. a wystawione na 
risico dotychczasowego dzierżawcy, od obniżonej 
opłaty dzierżawnej rocznej rs. 308 kop. 64.

W zywa przeto chęć licytowania m ających, aby 
w powyżej oznaczonym terminie i miejscu, stawili 
się zaopatrzeni w świadectwo kwalifikacyjne, po­
stanowieniem Księcia Nam iestnika Królewskiego 
z d. 24 Stycznia 1818 r. i rozporządzaniem K o­
misji Skarbu z d 4 (16) W rześnia 1857 r. Nr. 
32199 wskazane przez właściwego Naczelnika 
Powiatowego wydać, a przez Rząd Gubernialny 
potwierdzić się winne, bez tego bowiem świade­
ctwa nikt do licytacji przypuszczonym nie będzie.

Obok tego zaopatrzyć się należy w gotowi - 
znę na vadium rs. 77 kop. 64 czyniące* a równe 
1)4 części ceny licytacyjnej, k tóre do depozytu 
Kasy Gubernialnej Płockiej, ma być złożone, a 
następnie utrzym ującem u się przy licytacji na 
uzupełnienie kaucji przyjęte zostanie, nieutrzy- 
mującemu się zaś na licytacji bezwłocznie powró- 
cone sobie mieć będzie.

O innych szczegółowych warunkach każdego 
czasu dowiedzieć się można w biurze tu tejszej 
Sekcji D óbr i Lasów rządowych.

Płock 20 Lutego (4 Marca) 1863 r.
Gubernator Cywilny,

D. Dziewanowski.
Naczelnik Kancelasji, Słupecki.

(N. D. 1519) D yrek cja  M ennicy  
W a rsza w sk ie j.

N a mocy R esk ry p tu  Komisji Rządowej P rzy ­
chodów i S karbu  z dnia 12 (42) K w ietn ia  r . z. 
N r. 15338 podaje do wiadom ości publicznej że 
pod d. 9 (21) K w ietn ia r. b. o godzinie 11 z 
ra n a  odbędzie się w  lokalu  D yrekcji M ennicy 
przy ulicy B ielańskiej pod N. 607 położonym  
licy tac ja  in  m inus przez opieczętow ane dek la­
rac ję  w edług  wzoru niżej podanego  na dostaw ę 
do M ennicy 400 sążni kubicznych 3 łokciow ych 
drzew a opałow ego sosnowego odpow iednio wa 
runkom , k tó re codziennie z w yjątkiem  dni Ś w ią­
tecznych w biurze D yrekcji m ennicy przejrza­
ne  być m ogą Za prectium  fisci do licy tac ji n a ­
znacza sią  sum a rs. 3696 a vadium  rs. 369 w y ­
nosi, zastrzega się w rercie że do licy tacji rze ­
czonej sam i ty lko  w łaściciele sk ładów  drzew 
przypuszczeni zostaną.

W arszaw a dnia 16 (28) M arca 1863 r. 
D y re k to r ,  W o ło w sk i 
Sekretarz  N iew iadom ski.

Wzór do d ek larac ji.
W sk u te k  ogłoszenia D yrekcji M ennicy w 

dniu  16 (28) Marca r. b. w pism ach publicznych 
zam ieszczonego, sk ładam  nin iejszą d ek la rac ję  
ja k o  podejm uję się dostaw y do M ennicy 400 
Sążni kubicznych 3 łokciow ych drzew a o p a ło ­
wego sosnow ego w szczapach 3 lub 1 1)2 ło k ­
ciow ych z a  sumę rs. N. w yraźn iej ru b li N. 
poddając się wszelkim  obow iązkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach licytacy jnych  zam ieszczo­
nym , vadium  w  ilości rs. 369 (w yp isaćlite ram i) 
załączam , s ta łe  zam ieszkauie m oje je s t  w W ar- 
szawie pod Nr. przy ulicy N. W arszaw a dni* 
M ca. 1863 r.

(p o d p is a ć  im ie  i n a zw isk o )

(N. D. 1527) Naczelnik Powiatu  
K aliskiego.

Zawiadamiam publiczność, żednia 9 (21) Maja 
1863 r. o godzinie 11 z rana odbędzie się w biu­
rze Naczelnika Powiatu Kaliskiego in minus 
przez opieczętowane deklaracje, licy tacja na re ­
peracją kościoła parafialnego wmieście Uniejowie 
i restauracją  cm entarza przy tymże kościele od 
sumy rs. 4776 kop. 5 % . Do deklaracji dołączo­
ny być winien kwit jednej z kas Skarbowych na 
złożone vadium w kwocie rs. 478.

W arunki do tej entrepryzy, jako też anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z wyjątkiem 
św iąt w godzinach służbowych w biurze mojera.

Deklaracje tylko do godziny wpół do jedena­
stej z rana duia powyższego przyjmowane będą.

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jes t 
następujący:

W skutku ogłoszenia w d. 9 (21) Marca 1863 
roku N r. 4864 zobiowiązuję się niniejszą dekla­
racją wyreperować koócioł parafialny w mieście 
Uniejowie i wyreperować cm entarz przy tymże 
kościele, na sumę rs. N. wyraźnie (literam i) pod­
dając się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom wa­
runkam i przedlicytacyjnem i o b jęy m , dobrze 
mi znanym . K w it k asy N . na złożone vadium w 
kwocie rs. 478, wyraźnie (literam i) dołączone, 
k tóre wrazie nieutrzym auia się przy licytacji 
sam odbiorę, lub o odesłanie takowego do N. na 
mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. dnia miesiąca 1863 r.

(podpisać imię i nazwisko).
Kalisz d. 9 (21 ) Marca 1863 r.

O )  Bakowicz.

(N . D. 1506) Naczelnik Powiatu  
S tan isław ow sk iego .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
30 Kwietnia (12  M aja) r. b. począwszy od godziny 
10 z ra n a , odbywać się będzie w mieście Radzy­
minie w gmachu rządowym po Instytucie nauczy­
cieli elem entarnych, przed Naczelnikiem Powiatu 
lub wyznaczonym w zastępstwie urzędnikiem, g ło­
śna in plus licytacja na sprzedaż pozostałych po 
zwiniętym Instytucie rozm aitych przedmiotów 
jako to: narzędzi tokarskich, stolarskich, ciesiel­
skich, gospodarskich, mebli, pościeli, bielizny, 
ryczałtow o lub częściowo, m ający więc chęć ku- 
pna takowych, raczą przybyć w terminie powyżej 
oznaczonym do m iasta Radzymina.

M ińsk d. 27 M arca 1863 roku.
(1) Asesor K olegialny, Rzymski.

(N. d .  1507) N aczeln ik  Pow iatu  
P iotrkow skiego.

osownie do reskryptu Rządu Gubernialnego 
4 (1 D  b. m. i r. N. 21558 

■ 1 / *Ze .ni podaje do publicznej
wiadomości, ze w dniu j o  <22 ) Kwietnia r . b. o 
rodzim e Ib  f  rana^ w m .etóe Piotrkowie w biu-
rze Naczelnika Powiatu, odbywać się będzie licy­
tacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
entrepryzę wybudowania szopy w temże mieście 
na pomieszczenie dział artylleryjskich i jaszczy­
ków poczynając od sumy rs. 1007 kop. 33 3j4.

Każdy przystępujący, m ający chęć  podjęcia 
się tej entrepryzy, winien zgłosić się w terminie

wyż oznaczonym i złożyć vadium wyrównywają- 
oe 1)10 część sumy licytacyjnej to je s t rs. 100 
kop. 74 w gotowiźnie, lub L istach Zastawnych 
lub papierach kurs w kraju mających, k tóre nieu- 
trzymującemu się przy licytacji, zaraz zwrócone 
będzie, utrzym ującego się zaś zostanie użyte j a ­
ko kaucja na pewność dotrzym ania warunków li­
cytacyjnych.

Inne warunki tej entrepryzy dotyczące i an- 
szlagi kosztów każdodziennie wyjąwszy świąt 
w biurze Powiatu Piotrkowskiego w godzinach 
służbowych przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 11 (23) M arcar. b. 

Nr. 4721, podaję niniejszą deklarację, iż obowią­
zuję się wybudować w mieście Piotrkowie, szopę 
na pomieszczenie dział i jaszczyków  artylleryj­
skich za sumę (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun­
kach licytacyjnych objętym, a mDie dobrze zna­
nym.

Kwit Kasy N. na złożone vadium w ilości rs. 
100 kop. 74 załączam.

Sta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N. pisałem 
dnia miesiąca roku.

(podpis imienia i nazwiska) 
Piotrków  d. 11 (23) Marca i 863 r.

A sesor Koiegjalny, Zamarajew.

(N. D. 1526) N aczelnik Powiatu  
P rzasn ysk iego .

Z mocy Reskryptu Rządu Gubernialnego z d. 
3 (15) Grudnia 1862 r. Nr 58536)1906, podaję 
niniejszera do powszechnej wiadomości, iż w 
drugim terminie dnia 15 (27) Kwietnia r. b. o 
godzinie 3ej z południa odbywać się będzie w 
biurze mojera in minus liaytacja przez podanie 
opieczętowanych deklaracji które tylko do godzi­
ny wyż wspomnionej przyjmowane będą na pod­
jęcie się entrepryzy reperacji kościoła parafialne­
go i dzwonnicy w Lekowie od sumy rs. 1247 
kop. 42 1)2 anszlagam i przez Komisję Rządową 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zatwierdzunemi objętej.

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej e n ­
trepryzy, winien do której bądź Kasy Miejskiej 
lub Skarbow ej, albo też do Banku wnieść na va 
dium rs. 124 kop. 34 1)2 i kwit tejże kasydo 
deklaracji dołączyć, które to vadium nieutrzymu- 
jącem u się na licytacji powróconem zostanie, 
zaś utrzym ującego się, na kaucją policzonem bę­
dzie.

W arunki do licytacji, anszlagi i rysunki ka- 
źdego czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne 
w biurze mojera przejrzane być mogą.

Przasnysz d. 9 (21) M arca 1863 r.
Aleksandrowicz.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Przasnyskiego z dnia 9 (21) M arca 1863 r. Nr. 
2433, podaję niniejszą deklarację, że obowiązuję 
się podjąć entrepryzy reperacji kościoła parafial­
nego i dzwonnicy w Lekowie za sumę rs. (wypi­
sać liczbami i literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom warunkami licytacyjnem i objętym 
i w ścisłem zastosowaniu się do anszlagów i ry ­
sunków.

Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej v a ­
dium rs. 124 kop. 34 1)2 dołączam, które w ra­
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mea N. 1863 r.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N. D. 1389) Naczelnik Powiatu  
W ieluńskiego.

W  dniu 9 (21) K w ietnia r. b. o godzinie 2ej 
po po łudniu  odbyw ać się będzie w biurze N a­
czelnika P ow iatu  W ieluńskiego licy tacja  in m i­
nus przez o tw arcie opieczętow anych dek laracji 
podług wzoru poniżej zam ieszczonego podać 
się m ających:

a )  Na reperacjo  domu szkolnego, zabudow a* 
gospodarsk ich  i ogrodzenie m urem  podw órza 
przy tym że będącego w mieście starej C zęsto­
chow ie od sum y anszlagow ej rs. 2831 kop. 84.

b) S praw ien ie utensyliów  dla szkoły elem en­
tarnej męzkiej w nowej Częstochow ie od sumy 
rs. 92 kop. 60 czyli razem rs. 2 )2 4  kop. 34 r

P rzystępu jący  do licy tacji obow iązany  je s t 
z łożyć  vadium  w 1)10 części to je s t rs. 292 
kop- 43 1)2 do jednej z Kass S karbow ych lub 
m iejskich, k tóre w razie n ieutrzym ania się przy 
licy tacji odebrać będzie mógł natychm iast, lub 
też za w skazaniem  m iejsca przez pocztę lia 
koszt zwróeonem sobie m ieć będzie.

W zór do deklaracji.
J a  niżej podpisany obw iązuję się niniejszem 

pism em  do w yko n an ia  robót oko ło  reperacji 
domu szkolńego, zabudow ań gospodarsk ich  i 
ogrodzenie m urem  podw órza przy tym że będą­
cego w mieście starej C zęstochow ie, ja k  nie­
mniej spraw ienio utensyliów  d la  szkoły elemen 
tarnej męzkiej w  nowej Częstochowie, stoso 
wnie do anszlagu za sum ę (w ypisać literam i) 
poddając się wzelkim zastrzeżeniom  i obostrzę 
niom warunKami licy tacyjnem i objętym .

V adium  do tej entrepryzy złożyłem  w kasie  
N. w dowód czego kw it te jże dołączam , w N. 
dnia N. miesiąca N . 1863 r. imię i nazw isko 
oraz miejsce zam ieszkania napisać czytelnie.

W ieluń dn ia  23 L utego (8 M arca) 1863 r.
Szmidecki.

(N. D. 1289) N aczeln ik Powiatu  
Łukow skiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 1 
(13) Kwietnia r . b. to je s t  w Poniedziałek odby­
wać się będzie w biurze Naczelnika Powiatu Łu­
kowskiego do godziny 2-ej w południe in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja od sumy 

1069 kop 5 5 % , wyraźniej rubli srebrem  ty ­
siąc sześćdziesiąt dziewięć kopijek pięćdziesiąt 
pięć i trzy czwarte anszlagiem przez Komisję 
Rządową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego zatwierdzonym objętej, na entrepryzę re ­
stauracji kościoła parafialnego r .  I. w parafii i wsi 
Tuohowiczu, do której mający cbęć przystąpió 
złożyć m ają opieczętowane deklarację wraz z kw i­
tem kassy Rządowej na złożone vadium w ilości 
rs. 267 kop 64 jako 1)4 części sumy anszlagowej 
wyrównywającej.

Wzór deklaracji dołączam i zastrzegam , że 
składający deklarację nie w terminie, nie zastoso­
wane do wskazanego wzoru lub też  nie wyraźnie 
albo pokreślone, uo licytacji dopuszczonemi nie 
będą.

W arunki przedlicytacyjne plan i anszlag i wy­
kaz cen m aterjałów , znajdują się u Sekretarza 
biura Pow iatu i w każdym czasie przejrzaneini 
być mogą.

IStarozakonni od licytacji w yłączają się.
W zór deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ł u­
kowskiego pod dniem r. b. za
^ r - uczynionego, podaję niniejszą dekla­
rację, iż obowiązuję się dopełnić restaurację ko­
ścioła paratialuego r, 1. w parafii i wsiTuchowiczu 
według planu i anszlagu przez Komisję Rządową 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na 
dniu 30 Października (11 Listopada) 1862 r. za­
twierdzonego za sumę rs. kop. wyraźnie 
rubli srebrem  kopiejek
poddając się wszelkim ostrzeżeniom objętym 
w warunkach licytacyjnych. Zaświadczenie kassy 
N. na złożenie vadium w kwocie rs. 267 kop. 64 
załączam, które wrazie nieutrzym ania się przy li­
cytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jes t wN. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. 1863 r .

(podpisaó wyraźnie Im ie i Nazwisko.)
Łuków dnia 21 Lutego (5 M arca) 1863 r .

Rzewuski.

będzie na dniu 1 (13) K w ietn ia  1863 r. na  repe­
rację domu szkolnego g. u . o raz d rw aln i i w y: 
staw ienia k loaki w m. R okoszuin minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji od su ­
my rs . 338 kop. 97, anszlagiem przez Kom isję 
R ządow ą S praw  W ew nętrznych pod dniem 
7 (19)S tyczn ia  1862 roku N. 129)7468 zatw ier­
dź onym w ykazanej; m ający więc chęć podjęcia 
się tej entrepryzy, zechcą się w powyższym te r- 
mine zgłosić do b iu ra Naczelnika Pow iatu B ial­
skiego i złożyć opieczętowane deklaracje na rę- 
će Sekretarza Powiatu, przy załączeniu św iade­
ctw a kasy tegoż Pow iatu na złożone w niej va­
dium  w kwocie rs. 34 kop. — . D eklaracje ta ­
kowe do godziny 12 z rana w dniu powyższym 
jak o  term inie do licytacji oznaczonym, składane 
i pisane być pow inny podług niżej zamieszczo­
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie nap i­
sane, lub skrobane i popraw ione, bez dołączenia 
vadium lub w nieoznaczonym czasie podane, przy­
jęte  nie będą.

W arunki do licytacji, p lan  i anszlag  kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze ­
czonego Naczelnika Pow iatu.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia

podaję niniejszą deklarację, iż obow ią­
zuję się dopełnić

według planu i anszlagu przez Komisję 
Rządową Spraw  W ew nętrznych zatw ierdzo­
nego, za sum ę rs. kop. wyraźnie rub . sreb.

poddając się wszelkim warunkom i zastrze­
żeniom objętych w w arunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Pow iatow ej na złożone w niej 
vadium w kw ocie rś. — k. —  załączam , które 
w razie nieutrzym ania się p rzy  licytacji sam od­
b iorę. S ta łe  moje zamieszkanie je s t w N. p is a ­
łem dnia N. m iesiąca N. roku N.

(podpisać im ię i nazwisko).
B iała dnia 1 1 M arca 1863 r.

(1) Radca Dworu, Białobłocki.

(N. D. 1290) Naczelnik Powiatu 
Bialskiego. 

do powszechnej wiadomości, iż w biu­
rze aczelnika Powiatu Bialskiego odbywać się

(N. D. 1528) R ada Sz.czególowa Opiekuńcza 
Szpita la  Sgo Ducha.

Zawiadamia, że następujące realniości do Szpi­
tala Sgo Ducha należące, a mianowicie:

1. Cztery place narożne przy ul cach Leszno 
i Żelaznej pod Nr. 687, 688 , 689 i 690 położonej 
jedną całość stanowiące i parkanem opasane 
z stosownym wjazdem, na których istnieje stajnia 
(huzarską zwana) masiv murowana dachówką 
k ry ta , obejmująca długości stóp 150, szeroko­
ści stóp 31, wysokości od podłogi do wierzchu 
gzemsu stóp 123/ 4, zdatną na skład wszelkiego 
rodzaju przedmiotów.

2. Dwa domy drewniane parterowe przy ulicy 
Żelaznej pod N r. 1130 i 1131 sytuowane, z tych 
jeden obejm uje sień, trzy  izby mieszkalne, sklep, 
piwnicę pod tymże, i kuchenkę. D rugi mieszczą 
cy dwie izby, a przy obudwu stosowne zabudo­
wania gospodarskie, pompa dostarczająca obficie 
czystą wodę, z podwórzem i ogrodem zaw ierają­
cym powierzchni stóp kwadr. 2 4 ,9 8 3 % , wypu­
szczone będą razem  lub częściowo, stosownie do 
żądania konkurentów w jednoroczną dzierżawę, 
poczynając ód dnia 8 Kwietnia r. b.

L icytacja odbędzie sio w d. 8 K w ietnia r. b.
0 godzinie 4 po południu w gmachu szpitalnym 
przy ulicy E lek toralnej pod Nr. 7 50/1; a rozpo­
cznie się od sumy rs. 450, za praetium ustano­
wionej ifa wszystkie nieruchomości.

Plan sytuacyjny, tudzież warunki, pod jakie 
*ni wydzierżawienie Dastąpi, znajdują się do przej­
rzenia codziennie w Kancelarji Rady Szczegó­
łowej.

W afszawa d. 30 Marca 1863 roku.
(1 ) O piekun P ie z y d u ją cy , P raszk iew icz.

(N. D . 1480) K onm apa Bapm tm cńm o 
AAeKcan/ipuGcua?o Ruenuazo rocnum aA fi.

l lo  u pe^ iiucaH iio  E pecrb-ylm oucK O H  Ko.\j- 
MiicapiaTCKOH KoMMMcin o n  23 <beiłpa/irt 3a 
N .  4 0 4 8 . ^  i h  u p o r a n i a  i i b  n p H c y  i C T u i u  K o i i -  
T o p a  B a p i u a u c K a r o  Y H 3 / ; u » C K « r o  B o e i i t i a r o  
FocnHTa/iH, co i/iacu o  cocT au/iennbfn»yc/iouin
He4 oópoK asecrueH H l ro  cyicua. ra /ia ro M , 400 
u 04UH.11> 510 , iia3HaHeiibi i o p r n ,  nepuoii 
r o p r b  8  (20), a u to |)o ii 11 (23) ó y jy m a r o  
A npU jh MUcniia, iK ejaw in ie  1 opi ona 1 ch 06 bh- 
aaiibi 110 4 0 Tb n a n  n p n cnan>  110 n o m u  o ó u h - 
u.ieHia na rep ó o u o u  6y » u rU , cu  n p H /io * e- 
HieMŁ nu  ąaA oru  iipii.viupno 100 pyo/ieił, tie 
no3Jhe iia.3Ha<ieHHbin> /(Heń k u  12 ‘laca.MU y- 
Tpa, ycHouio MoryTU o w n , upoiio.MorpeHbi 
u b  KoHTopu, KOTopan u p H M o iu a e fu  upncy r-  
cuouaTb iip u  T o p ia x b  óy^enołKe/iaiOTU: cmot 
rpilTiMH E p ecT U -/ln ro B iK aro  B o e u u aro  l o  
cHHTaHH IlojnojKOBHHKa A*anaci>eua, j k h -  
re/ibcTByiom Hxu u u  ł o p o tu  BapuiuBU, ĄHU-
CTBHTeni.iiaro C fa ic K a ro  ConUTHHKa E y/ira- 
Koua, K oJJeiaccK aro  CouUTHHKa ^ o n iH ep a  li 
3 a iiac in iK a .

1'. liapm aB a MapTa 14 41m  1863 ro4 a .

(N . D . 1533) P isarz T rybunału Cywilnego
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo ezy ni 

iż  na żądauie Izabelli z Adam czyków  E ry isk ie j 
A ntoniego B rylskiego U rzędnika Pocztow ego 
m aiż. w asystencji i za  upow ażnieniem  męża 
sw ego czyniącej, czyii obojga m aiż. B rylskich 
w W arszaw ie pod Nr. 1372 zam ieszkałych, za. 
m ieszkanie p raw ne do tego in teresu  i całego po 
stępow an ia  subhastaeyjnego u T eo d o ra  L  jckic- 
gu A d w o k a ta  przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stw a P o lskiego w W arszaw ie pod N. 1775 pizy 
ulicy S to -Je rsk io j zam ieszkałego, obrane m ają 
cych, w poszukiw aniu sumy rs. 1125 z p rocen ­
tem  w chw ili zap ła ty  k ap ita łu  obliczyć sig mia- 
nym , od W alentego D utkiew icza k raw ca oby­
w atela  i w łaściciela nieruchom ości pod Nrern 
2851 położonej, zaś w W arszawie pod N. 4U0 
m ieszkającego, p ro tokó łem  A ntou iego-O uu- 
lregu Szaukow skiego KomorniKa przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w d. 7 (19) 
Października 1862 r . sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zajętą
1 zaaresztow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy Tam ka pod Nr. 2861 
na g runcie  czynszow ym  w C yrku le Policyjnym  
i A dm inistracyjuym .jedenastym  w jurysdykcji 
8 ądu Pokoju O uręgu i m iasta  W arszawy Wy 
działu  U l, po łożona, praw em  w łasności do egze 
kwowauego d łu żn ik a  W alen tego  D utkiew icza 
k raw ca, w W arszaw ie pod N r. 496 zam ieszka­
łego należąca, i w jeg o  posiadaniu  zostająca, 
p o szuk iw aną w ierzy telnością  hypotecznie ob­
ciążona, k si^gs w ieczystą w łasną m ająca, N a 
g runcie  tej nieruchom ości egzystu ją  n as tęp u ją ­
ce zabudow ania :

1. Zabudow anie z drzew a w węgieł i słupy 
p ostaw ione, gon tam i k ry te , dw a kom iny m uro­
w ane m ające.

2, Oficyna częścią m urow ana, częścią z drze­
wa gontam i k ry ta , dw a kom iny m urow ane m a­
jąca .

2 . Oficyna z drzew a w  ogrodzie o parterze , 
a w cząści o jednem  piętrze gontam i k ryta, 
z kom inem  m urowanym .

4. O ficyąka z drzew a gontam i k 17ta  'l ko ­
m inem  m urow anym .

5. K om órki z drzew a deskam i k ry te .
6. Kom órki z  d rzew a blachą k ryte.
7. K loaka na  k anale  z drzew a deskam i k ry ta .
8 . O gródek m ały spacerow y, w którym  zn a j­

duje się k ilka  drzew  dzik ich , s tó ł drew niany 
o k rąg ły  na  s łup ie  w ziemię w kopanym , sz ta ­
chetam i drew nianem i z ła t  zielono m alow anem i, 
grodzony.

9. A lta n a  czyli szopa w ogrodzie deskami 
k ry ta .

10. Podw órze kam ieniem  polnym  brukow a^
ne, z takiem iż rynsztokam i, w środku k to l.e^

z pom p* (lree s t  s tudn ia  balam i cem brow aim  
w nianą.

W  ścianie sąsiedniej posesj ,
n iczącej urządzone są  o k n a  ni 9 1 J i

N r. 2860, g ra '

W nieruchom ości tej j e8t dziewięciu lo k a to ­
rów , z im ion 1 nazw isk , oraz cenę najm u u isz­
czających w akcie za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej " i za . 
a resz tow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego T eodora 
Ł ąck iego  A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod N. 1775 
przy ulicy Ś to -Je rsk ie j zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale pierwśzym  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w- kopiach doręczone:
1. JW . Zygm untow i H r. W ielopolskiem u P re ­

zydentow i M agistratu m iasta S tołecznego W ar­
szawy w  W arszaw ie pod N r 462 u rzęd u jące­
mu,. na  ręce D ąbrow skiego U rzędnika tegoż 
M agistratu,

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
Pokoju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydzia łu  
I II . w W arszaw ie pod N r 1337 urzędującem u 
na  ręce Zagodzkiego P odpisarza  tegoż Sadu.

O budw om  dnia 12 (24) P aździern ika  1862 r. 
W niesione do księgi w ieczystej po wyż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie dnia 15 (27) Paź 
dziern ika 1862 roku, a  w dniu  dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  
tutejszego n a  ten cel u trzym yw anej wpisane zo­
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G uberni i W ar­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale pierwszym  
w miejscu zw ykłych posiedzeń p izy  ulicy Dlii
/!  A*o N' 5,19 °  godzinie 10 z ran a  dnia 2 
(14) S tycznia 1863 r .

Sprze łażą dyrygow ać będzie T eodor Łącki 
A dw okat k torego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.
W arszaw a d. 27 Paździor; (8 Ł istop  ) 1862 r 

R adca D w oru , Z górski. 
W yw ieszono na ta b lic y  w  sali ustępow e 

T rybunału  C yw ilnego G ubern ii W arszaw skie 
w W arszawie d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1862 r 

R adca  D w oru, Zgórski.
Po odbyciu w duiacb 2 (14) Stycznia 16 (28) 

Stycznia i 30 Stycznia ( l !) Lutego 1863 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr. 2861 w W arszawie przy ulicy 
Tamka położonej, T rybunał Cywilny tutejszy wy­
rokiem daty 30 S tycznia (11 Lutego) 1863 r. 
zapadłym , termin do przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchomości wyznaczył na dzień 
14 (26) M arca 1863 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w m;ejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W a r­
szawie w Wydziale I . pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2700, j a ­
ko szacunku przez popierających sprzedaż poda­
nego, zaś w term inie ostatecznym od 2)3 części 
szacunku przez biegłych wynaleść się mianego. 

W arszawa ci. 7 (19) Lutego 1863 r.
P isarz Trybunału.

Kadca Dworu, Zgórski.
W term inie powyższym Nieruchomość N r. 

2861 w W arszaw ie przy u licy  T am ka po łożo ­
na pi zysądzoną zosta ła  p rzygotow aw czo T eodo­
rowi Łąckiem u A dw okatow i za sum ę rs. 2700 

T ry b u n a ł w yrokiem  daty  14 (26) M arca 
1863 r. zapadłym  wyznaczył term in  do ostu- 
teożnej sprzedaży powyższej n ieruchom ości na 
dzień 7 (19) Czerwca 1863 r. godzinę 10 rano, 
k tóry  się odbędzie w miejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego G uberiiii W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. pod N. 
549 przy ulicy D ług ie j, u licy tacja  rozpocznie 
się od 2j3 części szacunku przez b ieg łych  wy- 
nalźść się m ianego.

W arszaw a dnia 15 (27) M arca 1863 r. 
P isarz T ry b u n a łu  

R adca Dworu, Zgórski.

( N . r > .  1 5 3 4 )  IH su rz  T r y b u n a tu  C yw iln eg o
G ubernii W a rsza w sk iej w W arszaw ie. 
Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom oczy- 

ui iż na żądanie J a n a  Sobocińskiego obyw ate 
la  w W arszaw ie pod Nr. 773 zam ieszkałego, 
zam ieszkanie zaś p raw ne do tego in te re su j ca ­
łego postępow ania subhastaey jnego  u Teodora 
Łąckiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie p rzy  ulicy 
o to Jersk iej pod N. 1775 zam ieszkałego, o b ra ­
ne m ającego, w poszukiw aniu sum y rs. 2850 
z procentem  5 %  ml dn ia  1 K w ietnia 1862 r. li 
czącyra się, i kosztów  egzekucyjnych od F ra n c i­
szka K ryńskiego obyw ate la  i właściciela n ie ­
ruchomości w W arszaw ie pod N r. 2423 położo­
nej, zaś pod N. 551 zam ieszkałego, p ro tokółem  
A ntoniego-O iiuirego S zadkow skiego K om or­
n ika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 26 W rześnia (8 Październ ika) 
1862 r. sporządzonym , w drodze Sądow ej przy-

r Z S L r yWla,ZCZenia “ W i  ™ *resz to
NIERUCHOMOŚĆ,

w W arszawie przy ulicy N ow olipie pod N  2423 
na  gruncie  czynszowym  w cyrku le Policyjnym  
i A dm inistracyjnym  6 w ju rysdykcji Sądu P o ­
koju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału II 
położona, prawem  własności do egzekw ow anego 
d łu żn ik a  F ra n c iszk a  K ryńskiego należąca, i w 
•ego p osiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążona, rozległości 
pow ierzchni około łokci kw . 7600 m ająca 

S k łada się z następu jących  zabudow ań:
1 Z  dom u froutow ego z drzew a w słupy  o 

parterze  i fac ja tach  gontam i k ry teg o , dw a k o ­
m iny m urow ane m ającego.

2. Z oficyny z drzew a w słupy gontam i k ry ­
tej z kom inem  m urow anym .

3. Z oficyny rów nież z drzew a w słupy g o n ­
tam i kry tej z kom inem  m urow anym .

4. Z oficyny masiv m urow anej o p arterze  i 
facjatach  b lachą  k rytej z dw om a kom inam i mu- 
row anem i.

5. Z zabudow ania z drzew a w słu p y  p ię tro ­
wego blachą kry tego , n a  dolo  kom órki duże, 
sta jn ie  obszerne , k loaki dołowe obejm ującego.

6 . Z kom órki z drzew a półdaszkiem  b lasza­
nym k ry te j.

7 Z  szopy z desek zbitej deskam i krvtej
8. Z zabudow ania z drzew a w słupy^"gontami

9. Z zabudow ania i  d rzew a w słupy w części 
tynkow anego gontam i k ry tego  z kom inem  mu- 
row anym .

10. Z szopy z desek, deskam i k ry te j, 
j l .  Z a ltan y  piętrow ej gontam i k ry tej.
12- Z sz tachet podw órze od ogrodu oddziela 

jących  z la t, z bram ą i fu rtką .
13. Podwórze kam ieniem  polnym  w ybruko 

w an ew  którem  znajduje się s tu d n ia  z pom pą 
d rew n ian ą  i w achadłem  Żelaznem balam i cem- 
brow ana.

14. Podw órze d rugie  w większej części z a ­
brukow ane.

15. Ogród w arzyw ny z k ilku  drzew am i dz>- 
kiem i.

16. Z z budow ania z drzew a deskam i k ry te g o
obejm ującego w ozow nie. . •

W nieruchom ości tej je s t  16 lo!t 8t° r j '  v ' K'° n
i nazw isk , oraz cenę n a j m u  a ,s ,c  - - h> w 
akcie  zajęcia wym ienionych- . . , . .

Obszerniejsze opisanie powyz . ej i zaare-
' nieruchoiuo^^ fn * jdu j«  się ^s z to w a n e i mwuv**—-  . rr. - - «n.cje

zajęcia u  s p r z e d a ż ,  dyrygującego Teodora Ł ąc ­
kiego A d w o k a t a  p r z y  ą Zlc  A pelaCy jn K - .

**■ b » -m‘e^  Kańeelarji Trybuna) J " 1 ^ rtzak t sprze­
d e  I. złożone przejrzane być mJogąg° W W y'  
Zajęcie w kopiach doręczone: S’

P re żyden tow f^m u” ta 'V« . f "  W ieloPolskiemH 
w W arszaw ie  VZT, S ^ f u j K T X
^  J,10wskieg° urzędn ika tegoż M agistratu . 
. . I' ranolszkowi D ziaszkow skiem u P isarzo ­

wi Sądu P o k o ju  O gu i m iasta  W arszaw y W y -

! dz ia łu  I I . w W arszaw ie pod Nrem 549 urzę­
dującem u na ręce w łasne.

O budwom  d. 12 (2 4 ) P aździern ika) 1862 r.
W niesione do księgi w ieczystej pow yż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie d. 15 (27) Paździer­
n ika 1862 r., a  w dn iu  dzisiejszym  do księgi z . -  
a resz tow ań  w  K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszeg 
na ten cel u trzy mywanej w pisane zostało

lerw sza p u b likacja  zbioru objaśnień i w a- 
urn °w  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji ja -  
wnej T ry b u n a łu  Cyw ilnego Gub. W arszaw - 
skmj w W aiszaw ie w \Vydz. I. w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń przy ulicy D ług iej pod N r. 549 
o godzinie 10 z ran a  d. 2 (14) S tyczn ia  1863 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T e.,dor Ł^cki 
Adw.okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , ktorego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 27 Paźdz. (8 L is to p .) 1862 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tablicy  w  sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 27 P aździern ika (8 L is to ­
pada) 1862 r.

R adca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) Stycznia 16 (28) 

Stycznia i 30 Stycznia (11 Lutego) 1863 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr. 2 423, w W arszaw ie przy uli­
cy Nowolipie położonej, Trybunał tu te jszy  wyro­
kiem daty  30 S ty c z n ia ( ll  Lutego) 1863 r. zapa­
dłym , termin do przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonej nieruchomości wyznaczył na dzień 14 
(26) Marca 1863 r. godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
nału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W a r­
szawie w Wydziale I. pod Nr. 549 przy nlicy 
Długiej.

L icytacja w terminie przygotowawczego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 3000, jako sza 
cunku przez popierających sprzedaż podanego, 
zaś w term inie ostatecznym od 2j 3 części szacun- 
ku przez biegłych wynaleść się mianego.

W arszawa d. 6 (18) Lutego 1863 r.
Bisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W term inie powyższym  N ieruchom ość N. 

2423 w W arszaw ie przy ulicji N ow olipie p o ło ­
żona przysądzoną zosta ła  przygotow aw czo T e ­
odorow i Łąckiem u A dw okatow i za su m ę rs . 
3DU0 i T rybunał w yrokiem  daty  14 (26) M arca 
1863 r. term in do ostatecznego przysądzenia 
pow yższej nieruchom ości w yznaczył na  dzień 
10 ( 22) C zerw ca 1863 r. godzinę ló  ran o , k tó ­
ry się odbędzie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  G ubernii W arszaw skiej
w W arsza w ie  w Wydziale I .  pod N r. 549 przy
U *Ci  , ^ uo-ie-b licy tac ja  rozpocznie się o t su -  
my 2)3 części szacunku przez b ieg łych  w yna- 
lezść się m ianego.

W arszaw a dnia 15 (27) Marca 1863 r. 
P isarz  T ry b u n a łu  

R adca  D w oru, Z górski.

(N. D. 1304) W dniu 18 (30) M aja 1863 r .  o 
godzinie 10 z rana, w Kancelarji Rejenta Okręgu 
Pyzdrskiego Kazimierza Tarnowskiego, lub jego 
zastępcy, wydzierżawione będzie gospodarstwo 
rolne czynszowe pod N. 22 w wsi Lisewie, gminie 
Cienierów Okręgu Pyzdrskim  Powiecie Konińskim 
położone, na przeciąg lat trzech poczynając od 
dnia 12 (24) Czerwca 1863 r. do tegoż duia 1866 
roku. Cena dzierżawna wynosić może około rs.15 
rocznie. W arunki licytacyjne u rzeczonego R e­
jen ta  przejrzane być mogą.

Antoni Radwański, Komornik S. P. O. K. i P.

Z A PO Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 1334) Sąd  P olicji P opraw czej 
W ydziału  Ł om żyńskiego

Z a p o z y - v a  J ó z e f a  G i b o w i  z a ,  l a t  4 2  z e  >vai
Geh-zyna gm iny K o n arzy ce , Pow iatu Ł om żyń­
skiego, w yrobnika, aby si? w Sądzie  tu te jszym  
w dniach  30 staw ił, d la w -ysiuchinia w yroku w 
własnej sprawie, po upływ ie bowiem dui 30 lis ta - 
ini gończem i ścigany z o stan ie .

Łomża d. 27 Lutego ( U  M arca) 1863 r .  
Sędzia Prezydujący, Podbielski.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. i) . 1313) Podaje do powszechnej w iado­
mości: iż bilet Lom bardow y za N. 35,343 w yda­
ny, p rzypadkow o zag inął.

W zywu się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d .j2 Kwietnia r. 1863, to je s t 
od daty  ostatn iego ogłoszenia zgłosił się i p ra- 
w oposiadan iaonegoż w D yrekcji L om barduudo- 
w odnił, gdyż w przeciw nym  razie du p lik a t b i­
letu w ydanym  zostanie osobie, której nazw i­
sko zapisane w K sięgach D yrekcji (3 )

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 1417) U rząd L o le r ji w K ró lestw ie  
/  olskiem .

Na zasadzie doniesienia K olektora L o te rp  
R ozen thal w mieście S uw ałkach , podając do 
wiadom ości, iż %  losu pod Nr. 13482 lit d  z 5 
k lasy  100 L ote rji p rzypadkow o zag inęła  o- 
strzega  zarazem  teraźn iejszego  posiaJacza, że 
żadnej korzyści z takow ej nic odniesie gdyż 
w ygrana ty lk o  w łaccicielow i w kon tro li Kole­
k to ra  zapisanem u w ypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 9 (21) M arca 1863 r.
N aczelnik U rzędu, B aron M engden.

S ekretarz  Urzędu. J .  K. N oinski.

(N. d .  1484) U rząd  L o te r ji  w K ró lestw ie  
Pols ki'em.

Na zasadzie daniesienia Kollektora L oterji 
Mmdelhs >n Jak iera  w mieście W arszawie podając 
do wiadomości, iż %  losu pod Nr. 4803 lit. c 
V5 Numer. 8673 litera d , i ’/& N um er. 18434 
lite ra  tf, z  piątej Klassy 1 Oo L o te r j i  p rzy ­
padkowo zaginęły, ostrzega zar azeni teraźniej­
szego posiadacza, że żadnej korzyści z takowych 
nie odniesie, gdyż wygrane tylko właścicielom 
w Kontrolli Kollektora zapisanym wypłacone *0- 
staną.

W arszawa dnia 12 (24) M arc* 1863 r.
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.
Sekretarz Urzędu, J  ^  ^ °insk i.

(N D. 1415) U rzą d  L o te r ji 1C K ró lestw ie  
roiskte?n .

Na zasadzi0 doniesienia \ y .  Jakubow skiego 
Głównego *’rze S1̂ . lercy Loterj i Szymanowskiej

do wiadomości, i ż
'/2 N. 19113 lit. A

w mieście podając
%  1 6.279 lit. C d  i /2 _   1
* a • • Zla*u lo te r j i  Szymanowskiej przy-
i:odp l a i U o ?T ‘ ż ’ osU'1zeSa za ra zem ,.raźn iejsze-  
nie odn' * żadnej korzyści z takowych

l*8ie, gdyż wygrane tylko właścicielom 
w Kontroli Kolektora zapisanym wypłacone zo-

W arszaw a d. 4 (16) M arca 1863 r. 
N acze ln ik  U rz ę d u , Baron M engden. 

S e k re ta rz  U rz ę d u . J .  K. Noiński.

(N. D. 1364) U rzą d  L o te r ji  w K ró lestw ie  
P olskiem .

Na zasadzie doniesienia Kolektor* Loterji 
Doeplera w mieście W aszawie, podając do w ia­
domości, iż 1)5  losu pod N r .  13649 1 t . d. z  5e\ 
K lasy 100 Loterji przypadkowo zaginęła, ostrze­
ga zarazem  teraźniejszego posiadacza, że żadnej 
korzyści z takowej nie odniesie, gdyż wygrana 
tylko W łaścicielowi w k o n tro li Kolektora zapisa­
nemu wypłaconą zostanie.

W arszawa d 4 ( 16)  Marca 1863 r.
Naczelnik Urzędu,

Baron Mengden.
Sekretarz, J . K. Noiński.

W Drukarni J. J a w o r s k i e g o .— Za pozwoleniem Cenzury.


